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<. Rząd sowięcki nie odpowiedział na wa- 
runki rozejmu z Polską, przedłożone przez 
Lloyd George'a. Przynajmniej do chwili obec- 
nej niema żadnej urzędowej wiadomości o 
przyjęciu czy odrzuceniu przez bolszewików 
warunków zawieszenią broni, A ponieważ ter- 
min odpowiedzi już upłynął, więc rozejm zda- 
"je się być odrzucony przez rząd sowiecki, Je- 
żeli tak jest w istocie, to mielibyśmy do czy- 
nienia z pierwszem tego rodzaju zlekceważe- 
piem głosu Ententy i to w éprawie tak pierw- 
szorzędnej wagi, jak pokój lub wojna. I nie cho- 
ai o pokój lub wojnę a Polską tylko, ale z całą 
Europą. Albowiem warunki rozejmu, przesła- 
ne przez Lloyd Geonge'a, były warunkami do- 
datzowemi do warunków, przywiezionych do 
M skwy przez Krasina. Odrzucenie prwez rząd 
sowiecki tych dodaikowych warunków siłą 
rzeczy uniemożliwiłoby wznowienie  stosun- 
ków między Rosją, a Anglją, ponieważ Angilja 
zobowiązuje się przyjść z pomocą zbrojną Piol- 
sce; a to wyłącza nawiązanie pokoju z Rosją. 
Tak rząd angielski powinien postąpić w myśl 
brzmienia taktai Ligi Narodów, w myst praw 
logiki, Czy tak istotnie postąpi, przyszłość naj- 
bliższa wykaże. 

Tymczasem są wiadomości  najświeższej 
dety, że Krasin już wyjechał do Londynu dla 
dalszych rokowań z rządem angielskim. Czy 
rząd sowiecki liczy na to, że pomimo noży no- 
sejmowej, móże dalej prowadzić rokowania z 
Anglją, nie dotykając wcale sytuacji na fron- 
cie polskim? Czy może ma gwarancje i na ty- 
le czuje się ma siłąch, że odrzuciwszy notę ro- 
zejmową Anglji, zmusi jednakże tę ostatnią 
do dalszych rokowań gospodarczo-ekonomicz- 
mych? Są to pytania, na które trudno znaleźć 
w chwili obecnej odpowiedź. Sądząc z różnych 
miesprawdzonych ĉo do swej wiarogodności 
depesz, rząd sowiecki miał jakoby odmówić 
zgody na pośrednictwo Anglii w sprawie po- 
koju polsko-rosyjskiego, żądając  bezpośred- 
niej wymiany zdań między Polską a Rosją 
Tek samo Moskwa nie godzi się podobno na 
udział w konferencji pokojowej państw bal- 
tyckich, z którymi częściowo Rosją zawarła 
juź pokój, a częściowo prowadzi układy. poko- 
jowe. Ę j 
Cale to zachowanie się bolszewików, tai: 
eprzeczne z ich dotychczasową praktyką na- 
tychmiastowego reagowania na wszelkie pod- 
niety pokojowe zzewnątrz, dowodziłoby, że w 
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ny AA wywołany powodzeniem militar- 
nem. Dotychczas * Rosja przechodziła przez 
dwa etapy. W pierwszym okresie, po rewołu- 
cji bolszewickiej, dążono do tego, aby rewolu- 
cję tę rozszerzyć na wszystkie strony, chcąc w 
ten sposób zapewnić sobie jaknajszerszy teren 
działalności. Pod  maporem kontrnewoducji, 
biukady, głodu i nędzy, Rosja sowiecka zanie- 
niła swą taktykę, zgodziła się na niepodległość 
tych obszarów, które taktycznie były już pań- 
stwami niepodiegłemi, całą uwagę skupiając 
na zakończenie wojny na obszarze swego wia- 
aiego kraju i na odbudowę życia wewnęńra- 

Aż oto rozpoczął się mowy, trzeci etap. 
Zwycięstwa na tvoncie polskim odgrzebały za- 
miary i plany z pierwszego okresu, otwiera- 
jąc przed bolszewikami szersze horyzonty, niż 
kiedykolwiek. Jeżeli bolszewicy rżerzywiście 
nię chcą się zatrzymać na granicach Polski et- 
nogralicznej i dążą ku Warszawie, to czynią 
to już nietyikő i mie tyle dia odbudowania 
wielkiej Rosji, większej jeszcze, niż 
z przed wojny, ale dla przeniesienia ogniska 
rewolucji bolszewickiej ma zacnód Europy. 

Syiuacja jest mglista į niepewna. Trzeba 
ją coprędzej wyjaśnić, Trzeba się dowiedzieć 
bezpośrednio od rządu bolszewickiego, czego 
choo i do czego dąży. Okazało się znowu, po 
raz niewiadomo już który, że niezdecydowa- 
mie madu polskiego i siach przed samodziel- 
mym krokiem politycznym, przyniosły Polsce 
sume szkody, a żadnej korzyści, Czas majwyż- 
szy zacyucić wszelkie metody, pośnedaictwa 
krzeciej strony, czas pozbyć się polityki pól- 
środków i niedomówień. Niechaj robotnik pol- 
ski i chłop polski usłyszą z ust komiearzy lu- 
dowych w Moskwie, jakie są ich plany wzglę- 
dem Polski, czy hasła, do niedawna jeszcze 
głoszone przez bolszewików o samookreśleniu 
narodów zachowały swą 'warość, czy też nie. 
Dotychczas rząd sowiecki wciąż jeszcze tłóma- 
czyć się może, że on nic nie wie o gotowości 
Polski do zawarcia pokoju, ponieważ rząd pol- 
ski mie mu bezpośrednio o tem nie mówił. 
Rząd polski musi przemówić, a rząd sowiecki 
musi odpowiedzieć. 

A od odpowiedzi tej zależeć będzie spra 
wa pokoju, czy wojny. Od odpowiedzi tej za- 
leżeć też będzie stanowisko socjalistów Zacho- 
du wobec Polski, Socjałiści Francji i Angiji 
miechętnie przyjęli wiadomość o po- 


polityce bolszewików zaszedł znowu znamien- icwie Lloyd George'a, obawiająo się 
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że może to doprowadzić do rozbicia nawiąza- 
nych już rokowań z Rosją. Bardzo być może, 
że bolszewicy zręcznie wyzyskali ten opór so- 
cjelistów Zachodu, by całkiem  zlekceważyć 
propozycję Lloyd George'a, pomimo, iż utrzy- 
mena jest w charakterze ultimatum i potrak- 

| tować, jako dwie odrębne sprawy.: uklady , z 
Angiją i wojnę polsko-rosyjska. 

Ale sytuacja zmieniłaby się. radykalnie, 
gdyby bolszewicy okazali się bardziej prze- 
siąkniętymi duchem Brusiłowa, aniżeli Mar- 
kea, iub nawet Lenina, Odrzucenie szczerych 
1 


Zachłannośó i drapieżność są 
równie bezgraniczne, jak tchórzostwo. I jest to 
zupelnie zpozumiałe. Pasorzyty, tuczące się wy- 
siłkiera cudzym, nio mogą odznaczać się mg- 
stwem. One zdolne są jedynie podniecać i po- 
ganiać masy, na których jadą, Ich zachłanność 
rośnie w miarę tego, jak masy dają się wieść 
na pasku, a — dzięki krwi i potowi miljonów 
~ rośnie pańska fortuna. Lecz wystarczy, by, 
nogą się poślizgnęła, narzędzia powolne się 
stępiły, lub załamały, a burżuazja staje się zu- 
pełnie bezradna, gotowa jest do wszelkich u- 
stępstw, byle tylko zachować swe majątki, 
przywileje, a więc władzę. | 

Państwo własne jest dla burżuazji po- 
trzebne i pożądane tylko o tyle, o ile ochrania 
jej interesy materjalne i przywileje. Rzeczpo- 
spolita, jako demokratyczna spoleczność na- 
rodowa, wymagająca wyzbycia się przywilejów 
majątkowych i społacznych, jest zgoła niepo- 
trzebna, zbędna. Tym objaśnić należy stanowi- 
sko obeone klas posiadających w Polsce, wo- 
dzonych przez endecję. Niech djabli wezmą 
niepodległość, byle nasze dwory, browary, 
banki, kamienice, sklepy, warsztaty nic na 
tem nie ucierpiały! Endecja drwiła szczerze z 
wszelkich marzeń o niepodległości i dziś drwi 
tak samo. Marzeniem jej na początku wojny 
było połączyć wszystkie dzielnice Polski pod 
berłem carów, aby móc żerować nietylko na 
ciele własnego narodu, lecz i drogiej, bo wiel- 
kiej, a głupiej „Macierzy Słowiańskiej". Ma- 
rzenie to nie kosztowało mic. Car sam miał je 
urzeczywistnić. "a 

Gdy niepodległość Polski siłą warunków, 
od nas niezależnych, stała się faktem, endecja 
nie o ugruntowaniu bytu niepodległego myśla- 
ła, lecz o zachowaniu pasożytnictwa klas po- 
siadających. Ona, szalbiercza szermierką zjed- 
noczenia ziem polskich, obrzucająca błotem 
przeciwników politycznych za to; że zapomina- 
li rzekomo o zjednoczeniu, uczyniła z Poznań- 
skiego państewko odrębne, oddzieliła je od 
Polski murem granicztym, wolała raczej za- 
trzymać w szkołach i na urzędach Niemców, 
aniżeli dopuścić Polaków z innych dzielnic. 
Ona to prowadziła zagranicą kampanię prze- 
tiwko państwowym władzom polskim i Na- 
czelnikowi Państwa, nie bacząc, że podrywa 


Rachunki płatne 
Dziś o godz. Ó-ej po południu odbędzie się posiedzenie Rady Delegatów Robotni- - 


Proszeni są o przybycie mówcy partyjni. Sprawy b. A 


Należy zdać sobie Sprawę, : : 


Cony ogłoszeń: 


w tekście (przed kron.) Mk. 15 
zwyczajne PODA" 
drobne za jeden wyraz „ 1 4 
Wszystkie ogłoszenia oblicz 
się nonparelem (drobn. pism 


GŁOSZENIA 


7, 


O 
= 
w 

2 

B 
p” 
=] 

lz | 

g 
F 
ia 
HM 

o 

B 

S 

p 
g 
© 


w środy, 


- a 
DA G Kiaat Ay b NOA cy EA NE E MIGA 


g 
h 


propozycji pokojowych Polski, tub chęć dyke 
towania Polsce haniebnych warunków poko- ża 
ju (o zamiarze takim pisze wyraźnie komuni» a>. 
styczny organ wiedeński), otworzyłaby oczy 
pruletarjatowi calego śwała, ujawniłaby, ile ef 
w bolszewizmie jest socjalizmu, a ilẹ zbimto- 
wanego carosławja. j ARE Maga 
Robotnik polski pragnie jasności i praw 
dy, Posiadając prawdę, choćby najsmautn iej ć 
szą, wyłnzesze z siebie madlndzkie bohater dej 
stwo i ofiarność. Ale tylko wtedy. PPE DY 
J. M. R 
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tem kredyt polityczny i finansowy Rzetzyp» 
spolitej. Ona to podniecałą ciemnych posłów 
sejmowych do niezawierania pokoju z Rosją S 
sowiecką, a z drugiej strony uniemożliwiała: 
wejście z sąsiedniemi narodami w jakieko- 
więk związki demokratyczne przez swa krzys 4 
kactwo nacjonalistyczne i zachłanność, ARo 
Dotąd, póki wojska polskie szły naprzód kt 
i zagarniały ooraz nowe folwarki i klucze par 
nów polskich, cała prasa burżuazyjną wołała: 
hurra! To wszystko nasze, to polskiel Panował 
nastrój buńczuczny, wojowniczy. Z elwilą 
przecież, gdy wojska polskie spotkały odpór' 
silniejszy i zostały zmuszone do odwrotu, bur- 
żuazja oszalała wprost z przerażenia, ze strą+ 
chu. Cały animusz wojenny przepadł od razu. 
Miast groźnego ryku lwa, rozlega się wściekły 
wrzask ośli. Nędzni tchórze gotowi są ma wszy- | 
stko, byle nie dostać się w łapy komisarzy $o- 
wieckich i zachować kiesy bogoojczyźniane, 
Gwałtu! Reżuj nas, koalicjo! Na wszystko Ao 
się godzimy i wszystkiego wyrzekamy, tylko 
ratuj! Myśmy nie wojowali! Myśmy się nie a- M 
wanturowali! To on! To oni! Uratuj nas, a my 4 
będziemy <i wiernie służyć, jak carowi, jak = 
Wilhelmowi, jak Franciszkowi Józetowi! Za 
tanie pieniądzo będziemy pośredniczyć w przy- | 
wożeniu towarów od ciebie do nas i wywoże-| . 
niu dóbr naszych zagranicę. Jeżeli zechcesz, a AWA 
komisarze sowietcy się zgodzą, z przyjemno 
ścią będziemy „pracować“ i dla Rosji. A, gdy 
w co wierzymy święcie, powstanie w Rosji in- 
ny, solidny rząd burżuazyjny, nie będziemy. 
mieć nic przeciw temu, by wejść z nią w związ- 
ki ściślejsze, | toe 
Taki to duch „narodowy”, bogo-ojczyźnia- En 
ny ożywia dziś klusy posiadające w Polsce, a 
szczególnie w stolicy, koltuńskiej Warszawić.. 
Taki to mocny duch rozpiera naszych Brzusi- 
kiewiczów i Grzmot - Piernackich! Takiego‘ 
tonu używa endecja w stosunku do mocarstw 
koalicji! A że jednocześnie boi się, aby jej złej 
gry nie popsuto w kraju, robi miny zuchwałe, 
i groźne w stosunku do własnego narodu. Ja 
ałodziej, który dla odwrócenia uwagi od swo 
jej osoby, woła: lapcie złodzieja, tak endecja 
krzyczy na wszystkie strony: zdrada! prze- . 
wrót! intryga! jednocześnie zaś judzi, intrygu-, 
je, szachruje, osacza zewsząd niemiłego sobie 
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robocie, oszalułej z przerażenia i tehórzo- 
tłuszczy paskarzy i koltunów, wodzonych 
„endecję, czas najwyższy położyć talię. 
o wymagą zarówno przyszłość i rozwój 
pracujących w Polsce, jak i sam byt Rze- 

politej. i : i R. A | 
Chwila jest wielka, odpowiedzialna i wy- 
ja czynów wielkich, odpowiedzialnych. Być 
e, że nie stać nas na takie czyny. Ale w ta- 
razie winniśmy zdać sobie sprawę, że nad 
odleglością narodu naszego krzyżyk postą- 
„, że stanie się ona fikcją, a urządzać 
urabiać będą inni — w myśl swoich in- 
w. Prawdzie należy patrzeć prosto w 

| B. Siwik. 


WACŁAW WOLSKI, 


-Marzenie o wietrze, 


Marzenie o wietrze. A 
ną starych kolumnach świątyni Neptuna, 

k i (Gdzieś w Paestum) *). 
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Rozległe ruiny starożytnego, rzymskiego 
' pobliżu Amalfi. 


— Książki nadesłane, 
Teodora Męczkowska. — Szkoły mieszane, 
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ajnęgo walnego zebrania Norweskie- 
rzesuewia eksplomiacji siły wodnej (N. H. 
A) 15. 5. 09 w Chegstżanji. 
| (według sionogramu). 
pe N. H. A. zagaja zgromadzenie: 
nowi Panowie! Mam zaszczyt powi- 
zanownych Panów, życząc owocnej pracy 
GŁOWY YI w manie jszym zespole pbydęcz- 
jest — sądzę — szczegółowy reierat o 
co wieściwie skłoniło nas do zwołania 
jszego zgromadzenia. Przeto ograniczę 
paru siów, w których ehcę dać całej 
jie krótką charakterystykę historyczną. 
 Zwiącek nasz powstal w 1906 roku. Za 


gów 26 siwony siromniełw większości 
ym kraju. Twierdzimy sianowczo, że 
staraniom przypisać należy fakt, iż 
owy dekret z r. 1906 został przyjęty w 
iu o wiele lżejszem dla zorganizowa- 
w naszym zrzeszeniu galęzi pizemysłu, 
Do pierwoinie projektowano. 
W każdym razie tymczasowy Charakter 

dekretu wkiadał na mas Obowiązek 
nożonej ozyliości. Szczególnie zaś w obec- 

roku, kiedy właśnie zamiast dekretu tym- 
ago ma być uchwalona odnośna stala 


du, potęguje chaos, anarchję, bolszewizm. 


„ROBOTNIK” środa, 21 Ipea 1020 r. 


ró, Mone ni Ś cat 
e? UN y i EN 


Tow. pos. Liberman, powróciwszy 2 
państw Zachodn., gdzie wraz z tow. Regerem 
spędził kilka tygodni w celu informowania 
tamtejszych ster robotniczych 0 stosunkach 
polskich i działałności partji naszej, a także w 
celu poznania opinji tych sier o Polsce — 
chętnie udzielił nam wiadomości, z któremi 
dzielimy się poniżej z czytelnikami „Robotni- 
ka“. í 

WE FRANCJI. 


W Paryżu towarzysze masi po odbyciu 
szeregu koüferencji z czionkami partji socjali- 
stycznej, prasy i związków zawodowych, na- 
byli przeświadczenia, że niema klasy, lub, sto- 
ry, gdzieby mie panowało rozgoryczenie ma 
Polskę z powodu wyprawy kijowskiej. 

Socjakiści zarzucają Polsce, że wojnę na 
Ukrainie przedsięwzięto w interesie wielkiej 
własności ziemskiej, wszysty zaś Francuzi 
zdradzają całkowitą obojętność dla sprawy sa” 
modzielsiości Ukrainy. Szczególiie złą opinją 
cieszy się Pełlura, a stąd i sojusz z nim Polski, 
Francuzów umacniają w ich poglądach co do U- 
krainy liczne grupy ukraińskie zagranicą, któ- 
re w większości swej — czy to z iewiey skraj- 
nej, czy z prawicy, — są przeciwne oderwaniu 
Ukrainy od Rosji. A poselstwo polskie, jeżeli 
nie działa otwarcie na rękę tym grupom u- 
kraińskim, to w każdym razie przez swe mil- 
czenie, bezczynność i niedołęstwo w niczem 
nie przyczynią się do korzystnego dla Polski 
oświetlenia sprawy, owszem szkodę nam tyl- 
ko przynosi, O.tem, aby Francuzi wierzyli w 
szczerość zapowiedzi i dążeń polskich, co do 
utworzenia niepodległej Ukrainy, niema mo- 


Co się tyczy stosunków, jakie obecnie za- 
panowały w ruchu robotniczym Francji, to 
stwierdzić należy, że po ostatnich włelkich 
strajkach nastąpił wyraźny zwrot w kierunku 
umiarkowania. Przejawia się to zarówno w ru- 
chu zawodowym, jak też w partji. Bolszewizu 
jące elementy w organizacji kolejowej, które 
przeważyły szalę na rzecz strajku o natych- 
miastowe unarodowienie kolei i innych gałęzi 


przemysłu, tracą na wpływie i znaczeniu, a 


najlepszym (i najsmutniejszym) tego wyrazem. 


jest fakt, że związek kolejarzy, który do nie 
dawna liczył 300 tys. członków, obecnie spadł 
do liczby 100 tys. Prawda, że rząd stosuje nie- 
siychane represje i wydalił ze służby 18 tys. 
funkcjonarjuszów kolejowych, t. j. wszystkich 
tych, którzy w najmniejszej choćby mierze 
wmieszani byli w sprawę srajku. Tak samo 
w paatji siabnie prąd, dążący do oczeuja 
się z Moskwą, natomiast wzmacnia się centrum 
pestji (grupa, Longuet'a), a nawet kierunek 
Renaudela zaczyna podnosić głowę i coraz 
większy zuajduje posłuch. Renaudel zaczął też 
wydawać tygodnik p. t.: „Vie sociale“ („Życie 
spoleczne“). 


Sądzimy, iż pod tym waględem zarząd zno- 
bił wezysiko, co od niego zawożało. Jak wiado- 
mo, ad paru miesięcy przygolowywał śmy DWO- 


lenie nadzwyczajnego a i jesdeśczy 


: amausiży 
terminu zgromadzenia. Po- 
czytuję za swój obowiązek, będąc do tego upo- 
ważnionym przez zarząd zrzeszenia ZakOLMI- 
nikować panom, że zmiana sytuacji ogólnej 
wzięła obrót wysoce dla nas niepomyśny, 
(Siuchajcie! Słuchajcie!) 

Tek jest, panowie! Sytuacja pod każdym 
względem siala się zawiłą, odkąd reprezento- 
wano przez nas papiery wartościowe uległy 
tak znacznej amiśee; saczególnie znamiecem 
zaś jat w tym fakcie, że, zanim wspólny nasz 
wróg ujawnić zdążył swoje oblicze, oraz istot- 
no swe zamiary, wszyscy stanęliśmy na staho- 
wisku obronnem, które pod pewnemi wzglę- 
dami zbiega się ze stanowiskiem dotychczago- 
wych pezeciwaików naszych — norweskich 
strouniatw radykednych. (Oho!) 

Nie do mnie należy uzasadnienie powyż- 
szych twierdzeń. Sądzę nawet, że jesi to æy- 
ieczaem, bowiem wszyscy obecni chyba do- 
sonale wiedzą, o co tu chodzi, (Głosy: Nie, 
nie wiemy! Nie nie wiemy!) - 

W m;ól ustawy, zanim otworzę dyskusję, 
zawzydaam głosowanie w sprawie porządku 
dziewmego. W imieniu zamządu proponuję, aby 
jedynym tematem dzisiejszych obrad była 
sprawa naszego stosumku do sytuacji politycz- 
nej i gospodarczej, w jakiej się zwaładł nasr, 
przecnygł hydraułiczny. ` 

Nikt się nie sprzeciwia ej propozycji? 
Uważam porządek daięuny za przyjęty. 

Wmyśl ustawy, przysiępujemy do wybo- 
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Partja francuska pragnie utrzymywać 
stosunki z P, P. S. i nie jest wcale usposobio- 
ną dla nas nieprzyjaźnie. Jeżeli ua łamach 
„Humanite* ukazują się od czasu do Czasu o- 
stre mapaści na partję naszą i na poszczegól- 
mych towarzyszy, to pochodzi to stąd, że cen- 
tralny organ partyjny na mocy uchwaly kon- 
gresu, obowiązany jest udzielić miejsca przed- 
siawicielom wszystkiech kierunków partyjnych. 
De tego służy „wolna trybuna” organu pastyj- 
mego, gdzie wszyscy mogą wypowiedzieć swój 
sąd, który mie jest jednak bynajmniej głosem 
partji. Tylko na tej drodze udało się utrzymać 
jedność partji, Ale partja przeżywa obecnie 
wraz z ruchem zawodowym Okres ciężkiego 
przesilenia, okres refleksji i szukania nowych 
dróg, okres wzmożonej agitacji i propagandy, 
gojenia ran, zadanych przez ostatnie sirajki i 
iwtensywuej pracy oświatowej, 

Praca wśród chłopów nie przyniosła do- 
tychczas większego plonu. Pochodzi to stąd, że 
chłop francuski na wojnie wzbogacił się bar- 
dzo, a wielu z nich zginęło na wojnie, więc i 
konkurencja jest mniejsza. i 

Przy sposobności wspommimy 0 odpowie- 
dzi, udzielonej przez tow. Libermana nieja- 
kiemu Varinowi, który w ordynarny i kłamli- 
wy sposób napadł na partję naszą w artykule, 
wydrukowanym w „Humanite", W tymże 
dzieaniku z da. 12 b. m. tow. Libenman opisu- 
je rolę, jaką odegrały legiony Piłsudskiego i 
prostuje kłaansbwa Varina, poczem pisze: „Nie 
podzieiam polityki Piłsudskiego z% ostatnich 
Czasów; ua osialnim kongresie partyjnym po- 


czyniłem pod tym wzgiędem liczne zastrzeże-. 


nia. Ale każdy uczciwy człowiek musi uznać 
wspaniałą odwagę, jaką Pilsudski okazał wo- 
bec Niemców, uio uginając się przed nienawi- 
ścią i groźbami niemieckiej kamaryli wojsko- 
wej“. Następnie tow. Liberman zaprzecza 
twiepdzeniom Varina, jakoby „Robotnik“ gło- 
sil wojnę przeciwko Rosji sowięckiej i stwier- 
dza, „że partja nasza w Sejmie i w prasie wie- 
lokrośnie występowała za pokojem. Odno- 
wiedź tow. L. kończy się zdaniem: „Ograniczę 
siendo stwierdzenia, że „strajki, zwiastujące 
rewolucję“, o których w swej nieświadomości 
pisze Varine, są to wsmyłśko strajki ekono- 
miezne, prowadzone z powodzeniem przez 
przywódców P., P. %8.“ 
W ANGLJL 


Po przybyciu do Londynu, towaczycze na- 
si otrzymali tcwegraficzne wezwanie na kon- 
gres Kastji Pr. 7 w Searkorough. Tam zajęli 
raże, konosuwe przy prezydjum kongresu, 

m pisakśmy już, nie będziemy 
przebiegu. Ograniczymy 


dniczącego — generalugo dyrektora Norsk 
Hydrokemisk A. S., paia Bjainsena, na za- 
stępeę przewodaiczącego — p. Clarka Rosse- 
la, na Belnciarzy — pp.: bankiera Lungrena, 
dyrektora Mikelęona i manię. 

Soroison; Proszę o głos W sprawie po- 


dzieunegel 
Glos ma p. Sotelsem 
Sorelsen: Proponuje Wybrać 4 sekretarzy. 
Na czwasiego sekrętarzą proponuje dolora 
Frankena. ' 
Gios ma p. Bjarngen. 


punk- 
roli, jaką spel- 
nił p. Fremison ostatnich wypadków 
gieldowych. (Prawda! Blusznie!) Sądzę, że na 
podstawie tych wykrzykników mależy dojść 
do wniosku o zbytecaności obierania czwante- 
go sekretarza wogóle, zaś p. Frankena W 

ości (wołania: „brawo“ i hałas nie- 
zadowolenia). 

Gios ma p. Djevil. 

Bźevii: Szanowui Panowie! To już na- 
peawadę — bozozelneść, Siedzi sobie na sali 
Śurelacu i sitiada tuki wmiogck. A przecież 
kaido dziecko wię o tem, że oała klęska spa- 
dla na nas z inski tego samego T. B. Soralse- 
na Mówiiem zawaze: ci bamkieszy w na- 
amm zzeawawą| Od posazykiru bylem temu 
przeciawzy. Tylko p, Bjamgewowi sdawało się, 
do on Się lepiej zua ma tych sprawach, Natu- 
pedeże, góy Gulowięk miamie na czele takiego 
wielkiego praedziębiorabwa, to zdsje mu się, 
że jest on mądrze,szy od wszystkich, i że... — 
(wołania: „Do rzeczy!* — hałas). Do raęczy? 
Panowie, pizecioż emi na chwile nie odbiegłem 
od temaiu dyskusji, My, drobni wlasciciele e- 
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Poziom obrad był nadzwyczaj wysoki, u 
jawnito się niezwykłe bogactwo talentów kra- 
somówczych, wytrawnych mówców. Podziwiać 
należało temperument i żywość mów. Stara 
tradycja parlamentarna Anglji odbija się sil- 
nie także na kongresach robotniczych, Uderza 
nięstychane poszanowanie dla przewodniczą- 
cego, jawoteż karność zgromadzenia, Wystar- 
czy gkinienię ręki przewodniczącego, aby naj- 
większa burza na sali cichła. Przywódców 
swych robotnicy witali gorąco, serdecznego 
zwłaszcza przyjęcia doznał Tom Shaw, jeden 
z delegatów, przybyłych z Rosji i kandydat na 
sekretarza 2-ej Międzynanodówiki w razie prze- 
niesienia jej «o Londynu. ł 

Kongres nacechowany był wielkiem © 
miarkowaniem w uchwałach tak zasadniczych, 
jak taktycznych. Kierumek bolszewizujący jest 
niesłychanie słaby i występował bardzo nie- 
śmiało, a nawet lękliwie. i 

Po raz pierwszy poświęcono wiele czasu 


"na rozpatrywanie soraw polityki zagranicznej, 


Uwydatnił się „szytem rys charakterystycznyą 
że stale w dyskusji poruszano sprawę Polski, 
Tek np. delegat Walker, przemawiając prze- 
oiwko samodzie litości Indji, powołał się ną 
Polskę, mówiąc: „Patrzcie na Polskę, gdy tyl- 
ko otrzymała samodzielność, rozkochała się w 
wojnie i niepokoi cały świat. i 

Partja Pracy ma osobne biuro dla spraw, 
polityki zagranicznej. Sekretarzem tego Biurą 
jest W. Gillies (Information Bureau, 38, Ee 
clestoa Square, 8. W. I, London). 


* Mowarzysze nesi wręczyli do rąk prezy- 
djum Kongresu deklaracje P. P. S. w sprawie 
wojny, z: 

Deklaracja ta na wstępie zasyła bratem. 
skie pozdrowienia robotników polskich, zoge 
gamizowanych w P. P. S, dla robotników an= 
gielakich, dziękując tym ostatnim za 
poczynione ną rzecz pokoju, który nie jest 
sprawą jedynie dwóch zaprzątniętych wojną 
narodów, lecz dotyczy całego świata cywilizo- 
wanego. W poczuciu doniosłości sprawy pokoj, 

P. P. S. prowadzi ostrą walkę o natychmiasto» 


łat ciąży nad nemi, nie pozwalając nam rozwi- 
nąć swej niepodległości, tembardziej, że Poł- 
ska jest bez gnamic, a sprawę prz 
obu Śłąskków pozostawiono otwartą. 


nergji wodnej, do tego stopnia poruszeni je- 
sieśmy wypadkami ostatnich tygodni, że pa- 
nowie nie możecie sobie nawet wyobrazić, 
(Woiania: „Dosyćl* i „Odłóż Pan swoją prze 
mowę na przerwę obiadową!") Przeszkadzają 
mi rozwinąć moją myśl. Zapytuję p. sekretar 
rza: czy mam prawo głosu, czy też nie? 

— Panowie, proszę nie przeszkadzać! 
Panie Djevil, proszę wypowiadać się tylko w. 
sprawie wniosku Sorełsena, f 

Djevä: Jestem przecwny temu wniosko- 
wi. Mylicie się, Panowie, sądząc, że zamie- 
mam panom opowiadać bajeczki. My, drobni 

właściciele energji wodnej zdołamy jeszcze 
jekoś przetrwać. Ale gdzie podziały się akcyj- 
ne towarzystwa, czyki ściśle mówiąc, ich pa- 
pery wariościowe, o tem niech nam opowie p. 
Sorelsen (wołania: „Dosyć! Dosyć!*). Na re- 
zie skończyłem, proszę panów, i niema © ca 
podnosić gwałtu. rt 
| — (zy kto z panów życzy sobie wypowie- 
dzieć się w tej sprawie? Może pan Sorelsen 
4 Boe EE rza „zinc 

2 

Sorelsen: Zrzekam się głosu. *'-. 

— Ponieważ nikt nie zapisał się do głosu, 
siawiam pod głosowanie wniosek wyboru dok- 
tora Frankena na czwariego sekretarza, W, 
myśl ustawy uaszej zarządzam glosowanie za 
pomocą czerwonych i białych gałek, ponieważ 
wniosek może być sfonnułowany za i przeciw, 

Djevił; Proszę o wyjaśnienie, czy p. Fram- 
ay prawo głosowania w naszem zrzeszę- 
niu? 

— Pan Franken reprezentuje akcje Norsk 
Hydrokemisk A, S. z upoważnienia p. Sorelse- 
na i ma prawo do dwudziestu giosów. Pano- 
wie, przystępujemy do głosowania. Przypomi- 
nam, że każde dziesięć głosów — jodua 

(d. c. n.) 
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skiego, który vú 14 czerwca wycolał się zupełe 
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daktora naczeliego w osobie p. Br. Kulakowe A 
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H 
5i wsze byliśmy i jesteśmy swoleunikami ha- 
A samosianowienia narodów „kresowych, 

Przeciwstawialiśmy się wszelkiej imter: 
Wencji w sprawy Rosji i łączymy się z prole- 
larjatem calego świata w pragnieniu obrony 
ftewolucji Rosyjskiej przed wszelkieni abala- 


p] s chłopów i roboluików, a mie, jak przy- 
SZCZE obszarni- 
wać rolę w Poste. j z 
Deklaracja zwnaca się do robotników sn- 
lelskich z prośbą o sympatyczny stosunek do 
dki naszej i o pouioc. „My u siebie spełnimy 
zys, 00 dotyczy pokoju g solidarności 
Międzynanadowej, lecz zwracamy uwagę, że 


- Irosttemanio pryaowsćd. 
"W Przemyślu aresztowano cały Komi- 
P. P. S i dokonano rewizji w domu Li- 


> = Po masowych aresztowaniach dni ostat? 
tich, wiadomość powyższa uio wydaje się już 
di espodzianką. Ale zapyiujemy rząd p. Gra 
„kiego, do czego to zaprowadzi? 

` Qzy przez systematyczne i coraz bardziej 
 „Wzmagające się represje wobec robotuików 
| thce rząd obecny zwyciężyć wroga na froncie? 
$ Czy rząd myśli, ze zapomocą prowokacji 
' tobotników i walki a P. P. S. umocni swoją 


władzę? KF o aresztowaniu kilku śunkcjonarjuszy Źwiąz- | żyć* — mówił Jo mnie jeden ze zńajomych 2 | państwowe gimnazja źcliskie: we Lwowie, Krakow 
e otu z błędnej i obłędnej dro ku rolnego, Niezrozumialm zupeaie jest, jak | czasów strajku w Hammond, Ind, "| wie i Przemyślu i że sianowiska kięrowatków : 

E Żądamy zawrotu z Dięd. można w tak poważnej dla bytu państwa Jeden z tych wielu znajonrych podchodzi | zakladów mają być w. drodze zozpisznego 

65 póki ezasi : chwili prowokować robotników. Nieproszeai | żywo do mnie I, witając, cieszy się, że wspólnie j su obsadzone. ' 


mmm wm AM 

DO WIADOMOŚCI P.P. MINISTRÓW SPRAW 

| WEWNĘTRZNYCH I WOJSKOWYCH, 
Dnia 12 lipca r. b. w Mińsku Mazowiee- 
kim został aresztowany Suchecki, członek P. 
'P.S.1 pełnomocnik Wydziału Wojskowego P. 
 P 8. na okręg mińsko-wazowiechi, Aresztowa- 
hig Sucheckiego dokonały wladze slarościń- 
/Bkie rzekomo za podburzające. przemówienie 
DB wiecu w Mińsku M. W związku z areszło- 
_ waniem Sucheckiego zostałą wszczęta akcja 
_ Jnterwencyjna w minsterjum spraw wewiiętre 
| nych. Bezpodstawność aresztu Suchockiego wy- 
 kazuje dowodnie list posła Anusza, ziożony 
- władzom policyjnym w Mińsku M., list, stwier- 
_ dzający, że Suchecki, przemawiając nie wy- 
 zędi ani na chwilę poza linję rozumowania 

Obywatelskiego. à 
| Pomimo tego Suchecki dotychczas siedzi 
w więzieniu, w waruukach wprost horendal- 


ch. | ti 
= Skutek zaś aresztowania Sucheckiego jest 
taki, że cała akcja werbunkowa P. P. S. w Miń- 
ku M. stanęła, gdyż oburzeni robotnicy nie 
Mogą zrozumieć motywów prześladowania 
ziałalności Suchcekiego. Zresztą dodać nale- 
ty, że wszystkim wiadomem jest, że p. staro- 
ta w Mińsku M. załatwia w tym wypadku 
| woje osobiste porachunki z Sucheckim. 


Emigracja polska 


Represje wobze robotników. 


. Tylko od nas zależy w tej chwili 


los Ojczyzny. 


Jedni z nas stają pod broń — 
Jani do opuszczoaych warsztatów pracy 
Wszyscy zaś podpiszmy 


pożyczkę Obrony i Odrodzenia Polski 


dia zawarcia pokoju pougeba zgody obu stron q finansować taki krok potężne Stowarzyszenie 


i że wywieranie nacisku na jeduą tylko stronę 
może zawieść. Jest rzeczą miezbęćną, aby w 
chwili, gdy dzięki naszym wysiłkom, powsta- 
nię możuwość zawarcia pokoju, rząd wosyjski 
zrozumiał to i nię ominął stosownej chwili, 


4 By i S à 

Deklaracja tofńtczy stę tak: „Wasz wielki 
autorytet moralny u rzędu Sowietów pozwala 
nam żywić nadzicję, że akcja wasza oduiesie 
pożądany skutek, Kończymy zapewnieniem, 
że możecie liczyć na socjalistów polskich, jako 
na wiernych towarzyszy, w wysiłkach waszych 
ku zawarciu pokoju aa Wschodzie pod sztan- 
darem brałerstwa wszystkich narodów“, 


(Dok. nast.) 


Wreszcia p. starosta nie poprzestaje na aresz- 
cie Suelieckiego, ale oo większa, dokonywuje 
aresztów wśród miejscowych członków P. P.S. 

'Wobeo oświadczamy, że aż da 
wyjaśnienią tej skandalicznej sprawy i zwol- 
nienia Sucheckiego i towarzyszy, nie możemy 
prowadzić akcji werbunkowej w Miásku M, i 
calkowicie ją zawieszamy, 


Wydział wojskowy P., P.S. ` 


PRIPRA, 


Co to znaczy? | 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Robotników 
Rolnych został zaalarmowany wiadomościami 


opiekunowie aresztując w imię bezpieczeń- 
stwa państwa, dają w ten sposób obszarni- 
ctwu możność bezkarmmego hulania po czwora- 
kach robotników rolnych. Nieprzytomna poli- 
tyka władz administracyjnych prowadzi z za* 
dziwiajęcą szybkością do starcia, Bo'oto otrzy" 
mujemy wiadomość, że po tych aresztach ob- 
szarnicy oświadczają robotnikom: „drzewą 
nie dam, ordynarji także, idź do związku”, 
wiedząc, że związek zamknięty na klucz. Ko- 
mu służycie pytam, czy spoleczeństwu czy też 
obszarniczo-burżuazyjnej klice i czy sądzicie, 
że będziemy obojętnie patrzeć na to, jak wy 
wtrącacie ludzi do ciemnie. Czy sądzicie, że 
nie potrafimy uderzyć po łapach. Żądamy za: 
przestania represji nad legalnie istniejącą or- 
ganizacją. Żądamy wypuszczenia aresztowa- 
ayoh funkcjonarjuszy związku rolnego, kiórzy 
«brew proroctwu kołtunerji różnego gatunku, 
i oto w takim a takim dniu ma się od- 
być strajk rolny — poświęcali swoją popular- 
ność w oczach mas robotniczych przy zatargu 
na tle umowy dla robotników dniówkowych, 
kierują się słuszną zasadą, że należy zboże 
z pói sprzątnąć, | oto jak rząd postępuje z ty“ 
mi, którzy dali dowód swojego obywatelskie- 
go stanowiska. Przeto pytamy rząd, co to zna- 
czy i jakiem prawem sadza się ludzi do kry- 
minału? ; Kwapiński, 


e R RÓWNE GEO Aj? i aa 


w Stanach Zjednoczonych, 


„Musimy oo% zrabió, coby od nas 
kas Zaiczaio, ZWażjgu$Zj, £a dZaGzą 
sią tak dużo, 060 nia Zaigzy Gd kie 
kogo 


| mych doków. Przedostawszy się do ogromnych 
|] hal, skąd wsiadają pasażerowie 3-ciej klasy 


| odjeżdżających do krajów rodzinnych. 


| 


| gnetyczna, która podnieca nawet najbardziej 


Wyspiański, 


fabrykautów. 
Bardzo wielki odzetek wyjeżdżających « 
Ameryki — to polscy zobolniecy i robotnice. 
Ściągają zewsząd Polacy, aby bodaj ną 
starość osiąść w kraju ojczystym, po długiej tu- 


'Anglji, Pracujący w przemyśle górniczym na 
razie jeszcze nie wracają, z powodu jesiennego 
strajku, który finansowo odbł sę poważnie na 
o3zczędnościach górników i z powodu wogóle 
kiepskich zarobków w górnictwie w ostatnich 
latach Ra 
1 + «maman 

Tow Malitowski odjeżdżał okrętem „Ti 
perator* a doków linji Cusard, £ gronem to- 
warzjywsy odprowadziiem towarzysza aż do sa- 


na okręt, zobaczyliśmy setki cudzoziemców, 


Wśród gromady spolykum znajomych. 
Przeważnie nie znam ich z nazwiska, bo trudno 
zapamiętać te dziasiątki tysięcy znajomych ze 
girajków przeróżnych w okręgu chicagoskim, 
czy też z zebrań i objazdów po całym kraju 
Twarze swojskie, ale pobyt kilku esy nawet 
kilkunastoletni w mordowniach ameryifńskie- 
go kapitalizmu wyrył niożatarte ślady, 40-letni 
mężczyźni — to już prawie starcy, wyniszczeni 
fizycznie, sterani pracą ciężką, długą, jakoś 
przyguębieni duchowo.. Na wsporcatenie © 
powrocie do kraju rodzinnego ożywiają się, W 
słowie „powrót do Polaki“ leży jakaś sila ma” 


steranych i przygnębionych. 
„Choćby było najgorzej w staryut xraju, fo 
jednak wolę tam przymierać z głodu, niż tu w 


amerykańskich „dostatkach* radować się i, 


pojedziemy do Polski, że dzielić będziemy tru- 
dy i niewygody podróży. Tłumaczę mu, że nis- 
stety, jeszcze nio mogę jechać, ale niedługo 
już, a zobaczymy się w kraju rodzinnym i tam 
wspólnie walczyć będziemy o lepszą dolę dla 
polskiego proletarjatu, aby nie potrzebował 
swych dzieci wysyłać na tułaczkę za ocean. 
Między wieloma znajomymi odjeżdżał tow. P. 
Dobrzyński z East Chicago » rodziną, tow. 
śpiewak z Detroit, który zarazem służył za 
przewodnika ociemnisłemu zupelnie tow. Uf- 
nalskiemu z Detroit. Ten ostatni tow. stracił 
zupełnie wzrok przy robocis w fabryce, kiedy 
kocioł z ołowiem roztopionym wybuchł, Czło” 
wiek jeszcze młody — stał się jednym z naj- 
pieswzęśliwszych na świecie. Powraca jednak 
do Polski, i chociaż jej już nie zobaczy oczyma, 
to jednak odczuie į odetchnie polskiem powie- 
trzem z pól i łąk i usłyszy świergot ptasząt.„ 

Żegnamy tow. Malinowskiego, który, pó 
załatwieniu ostatnich formalności, wszedł na 
pokład 3-ciej klasy. 

Podczas, gdy siła robocza cudzoziemska 
odjeżdża do rodzinnych krajów, to rówynocze- 
nio w niektórych ośrodkach przemysłowych 
widzi się zapowiedź kryzysu przemysłowego. 
W takiej np. Filadelfii tkacze, pończosznicy, a 
nawet robotnicy z żelazn. przem, zaczynają już 
pracować po 4 i 8 dni w tygodniu. Zbliża się 
kryzys, objaw dzisiejszego „porządku“ kapita- 
listycznego. Kryzys ten może być przyśpieszo- 


| ny przez kapitalistów a obozu republikańskie- 


go, którzy chcą w ten sposób zgnębić swych 
konkurentów demokratów przed wyborami 
prezydencjalnemi i wykazać, jak niechlubnie 
kończy administracja swe 8-letnie rządy. 
Wszędzis towarzysze, gdzie przebywałem, 
Ł J. w Nowym-Jorku, Filadelfii | Bridgeport, 


, 
anie n ea OE GA 


nie z redakcji powyższego pisma, Drugi dziene 
nik „Nowy wiat” zaczyna zdobywać przewody, 
nie miejsce w Pojonji nowojorskiej, + 
, Zygmunt Piotrowski 
Chicago, IN, 20 czerwca. i 


W) ENDECJA TĘSKNI ZA OKUPANTAMI g 
Jedsoduiówka „Rzecz Ogólna" — bezdomuy ëm. 
decki świstek — zumieścilą korespondencję s Pim 
bjanie, w której po litanji klamstw o miejskich | 
rządach „socjalisiycznę +. żydowskich”, taki ota 
miajduje się kwiateki mae 8 
„Drugą wieluę bolączką f troską t 
adrowsgo społeczeństwa jest obawa 0 
narodu. Gdy byli okupant I belasna ręką 
mali motłoch, ndawało się, że jesteśmy mersnio 
girowi, dziś. giy wszystko wolno” i t. d, 

Tak jest. Endecja czula się „morałnie zdrową% 
tylko pod rządami okupantów. I dlatego dziś, gdy 
minęły czasy okupzoji, a rządy kraju wpadły w ręce, 
ludzi „moralnie chorych —= nie dziwnego, że zr. 
prowadzili kraj narz a brzeg przepaści, ` dar b 


JED, 


ma 


"RraniTa 6ojmowa 


Mi konirrewolucji, bez wzgiędu na to, skąd y VEI EET > A laczce. Jedzie więc Polak - emigrant, hen a 8 ; ] 
pochodzi. P. P. 8. wierzy, iż uda jej się zmusić | y wy gp zh, z Dapaomais irata p | dalckiego pólncenego - zachodu, ze stanów Komisja pómorskn, 
d polski do zawarcia szybkiego, demokra- | ctrofy. A da się uniinęć viedy, gdy jelmocze- środkowych mniej i znowu w wielkiej Kczbie Komisja, wybrarą przez Sejm fla zbada: 
cznego pokoju z iiosją, opartego na wzajem- | sno wywierać sia bedaka annak moraaw na | +e Wschodu, z wielkich miast przemysłowych | nią stosuaków, panujących na Pomorzu, przyją 
om porozumieniu. Wierzy w to tem snadniej, | pig sirony PARK KŻ fabrycznych jak Chicago, Detroit, Cleveland, | mować będzie przedsiawicieli orgamizacji, 0% 
ako że Sejm polski sklada się w więkezości m Buffalo, a następnie z miast Stanów Nowej | jem wysiuchania skarg, życzeń i t 4, w pz 


niedziałek d. 26 lipca od godz. 4 po pol pe 
częwszy w Toruniu aa województwie, we włos 

rek 27 lipca od godz. 4 po pol. w Grudzię 
pa starostwie, w środę 28 lipca od godz. 5 
pol w Tczewię na starostwie, w czwartek 
lipca od godz. 4 po pol. w Pucku na 


BĘ 

Konwent seniorów pod przewodni 
marszałka Trąmpozyńskiego ustalił dziś, 
terminy wyznaczone Na Czw posied 
wspólnego komisji zagranicznej i wojskow 
oraz na piątek dla plenarnego posi R 
Sejmu są obowiązujące, M2 

Posiowie powinni w tych dniach sjechaé © 
do Wsrszawy. 4 
We czwartek odbędzie się ponownie komę 
Went senjorów, na którym będzie ustalony p 
rządek obrad polnego Sejmu. 8 
Konwent senjorów zgodzi? się udzielić 
stom niemieckim do Sejmu (jakkolwiek nl 
rozporządzają kwalifikowaną liezbą głosów) 
aż do odwołania, prawo reprezentacji w kom 


EAIN 
ok 


3 
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INTERPELACJĄ 

pòsta Zofji Moraczewakiej i iow. do Pana 

Wyznań Religijnych 4 Oświecenia Publicznego 

sprawie obsadzania posad kierowników ) 
żeńskich w Malopolscea > qzuj 

JZ Małopolski doszła nas wiadoność, że s PR) 

ezątkiem roku szkolnego 1920/21 mają powstać H: 


Rada Szkolna we Lwowie, rozpisując 
konkurs, zaznaczyła, że będzie w gimaszjum 
objęcia pomada dyrektora i posady nauczycieli (lekj; 
dajye tem do zrozumienia, że pierwszeństwo dh 
stanowisko kierownika mają mężczyżań, AŻ 

Kobiecy świat nauczycielki, zgrupowany 1 2 
Komiiecie nauczycielek szkół średnich, uważa tem. 
kie postawienie sprawy za zasadniczo mylne $È 
szkodliwe, a to z następujących powodów: > ; 

1) nie ulega kwestji, że ze względów wycho, 
wawczych wskszanem jest, aby stanowiska kiero | 
wnicze w zakładach żeńskich zajmowane były 
przea odpowiednie siły kobiece; RE 

2) kobiety są dyrektorkatni średnich szkół feie © 
dich w Królestwie i z zadania swego wywiązują © 
się ku zupelnemu zadowoleaiu władz i spoleczadjw | 
stwa; de, k 

8) wobec braku w tej chwil si kwalifikowe | 
nych w męskich gimnazjach, błędem byloby nie dg; - 
darowania zatrudniani» mężczyzn w żeńskich szk 
łach średnich na stanowiskach, które w pierwszyną 
rzędzie zajmować mogą i powinny kobiety, ZAB 

Komitet nauczycielek szkól greduich woos 
protest przeciwko stronniczej tendencji, wyrażonej, 
w sposobie og'oszeuia konkursu, ~ eA 

Podpisani zapytują Puoa Ministra, czy zechcę, 
Gpłynąć na odpowiednie, zgodne a rozumem i sie 
sznością, postawienie tej sprawy? M z” 

Warsawa, duia 15 lipca 1920 m, 


Kronika poliłyczna. 
Co robi polska ambasada w Paryżu?  - 


Otrzymaliśy lntormacje s Paryża, z któ- 
rych wynika, że jedynem dziś zajęciem amber © 
sady polskiej we Francji jest sianie popłochą 


Chicagoski „Dziennik Ludowy“ pisze, co a przedewszystkięn: walka z autorytetem Na H 
czelnika Państwa A 

Endecy opowiadają na prawo i lewo, i8 
zawsze „ostrzegali przed Piłsudskim", 136% 


Starcia s Litwinami, 


wskazywali na ożywienie znaczne w naszych 
szeregach. Objazd tow Malinowskiego wywarł 
jaknajlepsze wrażenie. Wielu towarzyszy star- | 
szych wybiera się. čo kraju. 5 | 
Polonia w Newym-Jorku i okolicy wiecułe | „U 
od tygodni ostatnich. Oprócz zebrań tow. Ma- „Echo“ grodzieńskie z dn. 17 b. m. komu- 
liowskiego, ob. Sieroszewski odbywa obecnie > pikuje: „Według indormacji otrzymanych od % 
tam cdezyty, która cieszą się wielką popular- | sób przybyłych z Wilna, na linji demarkacyj+ 
nosa. „Telegram Codzienny“ postradał re | nej polsko - litewskiej pod Landwarowem. 


*' Jak ogromne są rozmiary ubytku taniej 
Następuje: k | sily roboczej, wykorywującej najcięższe i naj- 
| Przebywając na Wschodzie, a głównie w | brudniejsze prace, a zarazem jak poważne 
- New-Jorku, widzi się jak wielka jest lala po | skutki zaczynają wywierać na bieg produzcji— 
' Wrotna cudzoziemskięj siły roboczej. Przez No- | widać z tego, że — jak mi opowiadali towa- 
| Wy - Jork przepływają obecnie masy wielkie | rzysze z Bridgeport, Conn. — fabrykanci za- 
| kudzoziemców, którzy uciekają z „kraju mio- | ezynają na serjo robotnikom przyrzekać spro- 
m dem i mlekiem płynącego". Każdy okręt o j wadzanie ich rodzin, aby tylko utrzymać siłę 

pływający do portów europejskich zabiera juk | roboszą. Naturalnie nie robi tego fabrykant ten 
Mle setki, ale tysiące cudzoziemców, | czy ów na wlasna rękę, ale finansuje, czy ma 


og 
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„ROBOTNIK” środa, 21 lipca 1920 r. 


0a l, 
. wojska litewskie w poważnej sile, przy pomo- | dzących się do domu uczestników pochodu 


` gy pociągu pancernego, zaatakowały w dniu 14 
- lipca stojący tam oddział pulku N. W krótkiej 
walce Litwini, pomimo znacznie przeważają 


| aroganckiem traktowaniem publiczności, 


Po południu odbył się wiec kolejarzy w 
parku Bronowickiia. Referowa? p. Daniel Śli- 


sł cych sił, zostali doszczętnie rozbici i, tracąc | wicki, redaktor „Ziemi Lubelskiej", znany au- 


colnęli się w popłochu, 
R. 0. P. 
 Prezydjum Rady ministrów komunikuje: 
|| „Ze względu na informacje dochodzące do 
adomości publicznej o rzekomych  szczegór 
MOB. obrad oraz o uchwałach Rady Obrony 
Państwa, stwierdza się, że wszelkie wiadomo- 
| ści, odnoszące się do obrad Rady Obrony Pań- 
stwa, o ile nie były zawarte w urzędowych ko 
_ munikatach, jako nie pochodzące z auientycz 
_ mego źródła, nie mogą być uważane za miaro- 
R dajne. (P. A. T.). ; ; 


| tannych i zabitych, 


Państwa. 
||| | 


Dilarmość 8. 8. 8. 


|... Dowiadujemy się, że w ciągu trzech dni 
_ mod rozpoczęcia werbuiku ochotniczego w S. S. 
_ 8. zapisało się na front... aż 58 osób. Pierw- 
| szego dnia %, drugiego 22, a trzeciego 11! 


_ mle Rady Obrony 


= Ale za to do zyskownej roboty łamistraj-. 


_ owej i do zajmowania posad tych robotni- 
- ków, którzy bądź jako ochołnicy, bądź z po- 
_ boru idą do wojska - sa,isało sie już z górą 
A 1200 osób. ù 


> Lublin. 

a śe (Korespondencja własna). 

| Dnia 18 lipca odbył się wielki wiec Pol- 
_ skiej Partji Socjalistycznej w teatrze „Rusał- 
ka“. Przewodniczył tow. Klonowski, przema* 
wiał tow. poseł Malinowski, który w 2 godzin- 
„nem przemówieniu oświetlał sytuację politycz- 
„0ą chwili obecnej. Po przemówieniach tow. 
„tow. Malinowskiego i Klonowskiego zebrani 
przyjęli następujące rezolucje: 

~ 1) Rządy prawicy spolecznej p.p. Pade- 
„gewskiego, a najwięcej Grabskiego dopwowa* 
 dziły do tego, że dziś obce mocarstwa narzuca 
_ dą Polsce hańbiące warunki pokojowe, i dla- 
_ Mego opierając się na faktach, żądamy natych- 
" miastowega ustąpienia Rządu p. Grabskiego. 
= Przyjęto jednogłośnie przez podniesienie 


|. 2) Żądamy zorganizowania w tej ważnej 
la kraju chwili Rządu robotniczo - wlościań* 
skiego. Za zwlekanie w powstaniu wyżej wy- 
mieuionego rządu a przez to przeciąganie te- 
go okropnego stanu rzeczy w Polsce czynimy 
_ odpowiedzialnym Sejm, a głównie te stronnie 
twa, które bądź przeciwdziałają powstaniu 
" Rządu robotniczo - włościańskiego, bądź nie- 
/ pdecydowaną swoją polityką opóźniają jego 
- powstanie. 

~ Przyjęto przez podniesienie rąk jedno- 


Lie, 
8) Bezwzględnie odrzucamy, jako szkodli- 


tt 


We dla przyszłości Polski, pośredniciwo Augljl; 
żądamy aby nowy Rząd nawiązał bezpośrednie 
rokowania z rządem rosyjskim, 

jj 70 prez podniesienie rąk jednogło- 


| 4) Wzywamy wszystkich towarzyszy i sym- 

tyków żołnierzy armji polskiej bądź na 

oncie, bądź w rezerwie będących, aby w imię 

„honoru bojowników o Niepodleglość Polski 

wytrwali na swoich stanowiskach aż do ostat- 

miej kropli krwi. 

=- Przyjęto jednogłośnie oklaskami, 

_B) Wzywamy wszystkich towarzyszy i gym” 
ków do zapisywania się w P. P.-Sowskich 

iurach werbunkowych oraz wstępowania w 


żę 


eo armji polskiej, wzmacniając w ten spo- 
sób jej kadry. 
~ Przyjęto przez aklamację. 
|... 6) Żądumy ab; Sejm na najbliższem po 
| sfodzeniu uchwalił dostatnio zapom gi dla ro 
(dzin tych, którzy wstąpili lub wstąpią do ar- 
mä polskiej, 
Jednogłośnie przyjęto. 
7) Uważamy, jako konieczność dziejową, 
wstanie Niepudległej Ukraińskiej Republi- 
Ludowej, oraz swobodnego postanowienia 
swoim losie narodu białoruskiego, 
Przyjęto przez aklamację. 
8) Wzywamy żolnierzy armji polskiej aby 
ę oparli wszelkim usiłowaniom zdemoraliz0- 
wania ich tak w czasie rokowań pokojowych, 
jak też w czasie trwan*a dalszych walk. 
">, Głosowano przez podniesienie rąk. , 
: LB Po przyjęciu wyżej wymienionych rezolu 
v. oji ze sali postawiono wniosek aby Sejm u- 
| chwalił powszechny do 45 roku życia. 
_*Polecono tow. Malinowskiemu zakomunikować. 
< o tem klubowi P. P. S. Obeony ną wiecu ro- 
| botnik - delegat Narodowej Partji Robotniczej 
oświadczył w imieniu swego stronnictwa, że 
| golidaryzuje się w zupelności z uchwałami P. 
« P. S. przyjętemi na wiecu. , 
R Wiee zakończono pochodem, w czasie któ- 
rego niesiono transparenty z odpowiedniemi 
 mapisami. Pod magistratem pochód rozwiąza- 
no. Policja, a głównie wachmistrz 4-go oddzia- 
. în Nr. 1-szy, usiłowała sprowokować rozcho- 


Ap Bd 


A j 
j %5 
|. Weæoraj wieczorem odbyło się posiedze- | 


strolil. Kiedy jeden z robotników - kolejarzy 
przypomniał p. Śliwiokiemu jego antyniepod- 
ległościową przoszłość, zwolennicy pana Śli- 
wickiego rzucili się na owego robotnika, ciężr 
ko go pobili, zaś policja zaaresztowała. 

Robotnicy lubelscy w fabrykach zakupili 
na setki tysięcy marek „Pożyczki Odrodzenia". 
Związek robotników rolnych w Lubelskiem 
tównież na setki tysięcy zakupił wyżej wy- 
misnionej pożvezki, 

Ale w Lublinio i Lubetskiem co noc rewi- 
zje areszty, zorganizowana świetnie reakcja 
wszędzie węszy nietyle bolszewizm, ile ludzi, 
którzy są przeciwuego, niż ona, zdania. - 
ŻW i Mloszkaniec, 


Z Częstochowy. 


(Korespondencja własna). 

W niedzielę, dnia 11 lipca b. r. O, K. R, iR. 
KL Zw. w Częstochowie zwola! wiec, na kiórym 
przemawiało kilku towarzyszy. Mówcy wyjaśnili, 
że granice Rzeczypospoliiej są zagrożone przez na- 
jazd sotni moskiewskich pod wodzą Brusilowych i 
Budieunych. Podkreślili także, że należy doprowa» 
dzić Polskę do pokoju, któryby zabezpieczył nasze 
granice, a zarazem utworzył wał ochronny z państw 
powstalych na gruzach carału, Jednak do tego nie 
dorósł dzisiejszy Rząd polski, a rzecznikiem mas 
ludu pracującego wsi i miast może być tylko Rząd 
robgtniczo-chiopski, eo zarazem daje nam gwaran- 
cję (utrzymania spokoju wewuętrziiego i wprowa- 
dzenia w życie szerokich reform społecznych, ko- 
rzystnych zarówno dla robotnika, jak i dla chlopa. 
By jedaak pokój ten zawarty został dla nas ko- 
rzystuie, musimy przeciwstawić się najazdowi hord 
moskiewskich, podnieść ducha armji i zapelnić ją 
przeż pobór rekruta i ochotników, 

W dniu 18 lipca w lokalu O. K. R. odbyła się 
konferencja międzydzielnicowa, na której uchwalo- 
mo poniższą rezolucję: 

1) Żądamy utworzenia rządu robotniczo-chlop- 
skiego, któryby doprowadził do pokoju demokratycze 
nego, opartego na prawie samostanowienia naro- 
dów i wprowadzenie w życie reform spolecznych, 
korzystnych dla klasy pracującej. 

2) Jąć się silnej i wytężonej pracy w kierunku 
zachowania naszej niepodlegiości, a zarazem wy- 
tężyć wszystkie siły, by przeciwstawić się atakom 
endecji i dążyć z całym wysiłkiem dg urzeczywist- 
nienia ych dążeń i eelów. 

8) Zwrócić się do Z. P, P, S. w Sejmie aby do- 
łożyli wszystkich sturań, by rodziny znajdujących 
się w wojsku mialy zapewuiony byt ze strony pań- 
stwa, a inwalidzi zabezpieczone do końca życia do- 


| mA AA r R, 


Nasielsk. i 
(Korespondencja własna). 

(W piątek odbfły się tu areszty wśród żydów, 
Zaaresztowano dwóch radnych Pella i Wierzbę, © 
raz Owsiankt. Odesłano ich do Pultuska, 

W niedzielę ubieglą zaaresztowano Judowca 
Błońskiego za to, że na wiecu śmiał odezwać się 
slówkiem, mieprzychylnem wobeę reakcji miej- 
goowej, 

Wogóle miasto znajduje się pod terorom em- 
decji, której przywódcy, zapisnwszy się do wojska, 
wolą jednak pozostawać w mieście i walczyć na 
„froncia wewnętrznym”, aniżeli iść na front bol- 
szewicki, 

Wśród robotników panuje wzburzenie. 


Włocławek. 
(Korespondencja własna). 

Dnia 10 lipca odbył się więc sprawozdawczy 
posłów Włoclawskich członków N, P. R. pp.: Raj- 
cy i Postolskięgo. Już od diuższego czasu wyborcy 
w miejscowych pismach żądali wiecu sprawozdaw- 
"wego i nareszcie się doczekali, Mylilby się jednak 
ten ktoby sądził, że bylo tam złożone sprawozdanie 
Trochę frazesów na temat obecnej chwili, nawo- 
ływanie do tak zwanej przez endeków jedności na- 
rodowej, które ma cbowiązywać robotnika, ale ni- 
gdy księdza, obszarnika lub fakrykenta. Ani słowa 
panowie posłowie nie chcieli powiedzieć jak to tam 
a tym rządem robotuiczo - włościańskim, który ich 
człowiek p. Brejski utrącił, ani słowa, o kasach cho- 
rych, o konstytucji którą sejm za ich współudzia- 
łem zmienia na niekorzyść pracującego ludu. Nara- 
zie o tem zapomnieli, bo chcą niby jedności narodu 
którą zakapiurzowa reakcja sejmowa skutecznie 
rozbija, Nie wspomnieli nie ludowi przcującemu o 
białej gwardji, którą reakcja calego kraju ma 
zamiar tworzyć nię przeciw bolszewikom, a prze- 
ciw Naczelnikowi Państwa i naczeinemu Do- 
wództwu. O tem wszystkiem zamilczeli, aby w 
tak poważnej chwili nie rozbijać jedności. Nasi 
towarzysze przemawiający z konieczności musieli 
się częściowo podporządkować nastrojowi chwili 
jednakże w przemówieniach swoich dobitnie za- 
znaczyli swoje stanowisko, przedstawiając następu- 
jące rezolucja, które uchwalono olbrzymią więk- 
szością głosów: „Zgromadzeni na wiecu w. Wło- 
cławku w dn, 10 lipea uchwaleją: 

1) Wezwać wszystkich obywateli do stawienia 
się do czynnej armji ochołniczej celem obrony za- 


/ 


grożonych granie Rzeczypospolitej Polskiej przy- 
czem zebrani stwiordzają, iż obronić kraj przed na- 
jazdem, uratować niepodleglość może tylko rząd 
Robotniczo - Wiościański, 

2) Wezwać wszystkieh obywateli do składania 


najdalej idących ofiar na skarb Państwa w goto- | 


wiźnie, złocie, rynsztunku wojennym i t, p. 
8) Wezwać rząd do podjęcia akcji eelem za- 
, dach demokratycznych, 


Grodzisk, 


(Korespondencja wiasna), 


11 b, m, odbyło się zebramie rolników, zwoła- 
ne przez ziemian, którym przewodził p. Wożcie- 
chowski, ziemianin bioński, cziek twardej ręki. 
Byli tam obszarnicy i gospodarze, Powzięio uchwa- 
tę: opodatkować się na rzecz obrony narodowej, 
Przedłożono normę bylej daniny państwowej — 
10 mk, z morgi, Gospodarz Grabek proponuje 
skiadkę podwójną. ktoś ostroźniejszy doradza po 
15 mk. z morgi. Godzą się skwapliwie, Jak że tę 
składkę ściągnąć? Prezes p, Wojciechowski wątpi, 
„powiada: uchwalimy, rozejdziemy się i nikt sklad- 
ki nie wniesie, więc prośmy Sejmik, aby nas opo- 
datkował, Uchwalili prosić o to Sejmik, bo poczu- 
cia obywatelskiego mało, gdy chodzi o kabzę, Trze- 
ba poliejanta. A 

Postawiono wniosek o dostarczeniu 50% w na- 
turze od koni dla wojska 7a gotówkę, po cenach 
rynkowych, inaczej grozi rekwizycja, również za 
gotówkę. Zgodzili się naturalnie, Wezmą tak i tak, 
ale przy „ofiamości* zapłacą więcej, i darowanemu 
koniowi w zęby nie patrzą. Dzierżawca p. Czer- 
wiński wnosi o ofiarowanie (bea zapłaty) jeszcze 

(5%, komi dla armji ochotniczej. Tego już było za- 
nadto, więc wnioskodawcę zelspał prezes i wnio- 
sek upadł, Wybrano komitet powiatowy w skladzie 
2 ziemian, 2 ziemianek į 2 gospodarzy, Chiopy mit- 
cząły co do takiego podziału. Takie buty — pa 
wiada mi jeden z Bartków zwycięzców. A czemuś- 
cie nie oponowali — mówię, A, co mi lam — od- 
powiada. Przemawiał jeszcze poseł Witkowski, Tu- 
balmym głosem nawoływał! do obrony kraju, po- 
czem rolnik otrzyma równieź i wolność, Z tłumu 
ktoś podpowiada „i ziemię”, chór gospodarzy po- 
wtarza „ziemię”, panowie się marszczą. Bóg sły- 
szy i nie grzmi, Bąknął dalej nie do rzeczy o pante 
ce na froncie i znowu pawolywal do obrony wise 
wy świętej katolickiej przedewszystkiem, jak gdy- 
by sowiecka Rosja przedewszystkiem w katolicyzm 
godziła, Obronę właśnie wiary księża na się wzięli, 
nawet na przekór prawu, więc cóż tam po nas, 
laikach i nie w tem mocz. Zakończył p. posel, 
skończyło się i zebranie, rozeszliśmy się z uzna- 
nien, że wszystko dobra, co się dobrze kończy, 
Mamy czas. Rosjanie nie uciekną, a może bliżej 
przyjdą, więc znów zbiora się pp. ziemianie, zao- 
fiarują ojczyźnie „za gotówkę" i znów. rozejdą się, 
Mamy cgs Rol, 


e . + 

f U . " pz 89 bad "Mx" 
Eeit prowiacponalaego parodant 

W piśmie polskiem, wychodzącem w Gdań- 
sku („Uuseła Gdańska) zauieszczowo molut- 
kę o koucercie poiskiim, który się tam odbył 
przed kiiku dniami z udziałem sił pierwszo- 
rzędnych. Śpiewali: pani Zofia Karlińska i p. 
Sianisław Gruszczyński, grał na fortepjanie p. 
Kerol Bzusier. był to pierwszy wogole kod 
cert artystów polskich w Gdańsku i miał zna- 
czenie metylko antystycane, ale i patrjotyczne. 
Owóż wzpoumiiane pismo zbyło go bagatelizują- 
64 wzmiankę, godną. dzieanika z Baranich 
Głów, a nie pisma, które ma w tak ważuem dla 
Polaków środowisku reprczeniować ideę pol- 
sią. Na takim koncercie należało być i pisać 
onm z sensem j rozwagą, z jakiem takiem po- 
ozuczem prawdy i z jakim takim zmysłem poli- 
tycznym, a nie na wiarę słów kogoś, co nie ma 
o mæyce ani o takcie „zielonego“ pojęcia. Na- 
leży bowiem wivdzieć, że koncert, 0 którym 
mowa miał wszystkie cechy sałąrki pierwszo- 
rzędnej. Nie mówiąc o p. Gruszczyńskim, któ- 
ry nawet najblidszych zadziwił tenomenalną 
świeżością gołsu i przepysznemi kadencjami w 
arjach i pieśniach — p. Zofja Karwiúska za- 
błysmęła kunemtem wielkiej miary wokalnej; 
śpiewała głosem dużym a przeczystym w to- 
nacji ane z „Hrabiny“, „Hałki*, „Toski* „Ma- 
dame Buierfiy* i ożywiaia je niebywałem u 
miej dewuiej uieyłem interpretacji, Również 
zadziwii głęboką fimecją ujęcia i znakomitą 
techniką p. Szuster w szeregu wielkich mume- 
rów Obopina. 

Cały wieczór nagrodzony bezprzykładne- 
mi owacjami i kwiatami, był, zwłaszcza w dru- 
giej części szeregiem wybashów entuzjazmu ze 
strony różnopiemiennej publiczności. Z wy- 
sokiem też uzuen'em pisał o nòm organ miej- 
scowych hakalystów „Denziger Nueste Nach- 
richten“. 
Tylko polskie pidmo, musialo koniecznie 

macąć w trybie prowincjonalnej ciemnoży, nie- 
sumieomości i nietaktu. 0. J. 


Gdzie leży Piotrów? 


Podlug urzędu pocztowego w Piotrkowie; mia- 
sto to należy do „K. u. K. Etappenpostamt Piotr- 
ków“, Takie bowiem karteczki przylepia się na 
liety polecone z Piotrkowa. 

Ponieważ kraje „K. u. K.“ nie istnieją już na 
kareie Europy, więc i Piotrków jest może mitem? 
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Telegramy. | 


darował Poziegą uias Gealag 


Warszawa, 20 Iipca. 

(P. A. T.) Komunikat Sziabu Generalne- | 
go W. P. z da. 20 lipca 1920 r. $ | 

Na wschód od Grodua toczą się walki W 
rejonie Szizuczyna. Daiej ca południe wojska 
nasze planowo opuściły Baranowicze i obec 
nie odpierają ataki nieprzyjacielskie na 
wschód od rzeki Szczary i Słon' una. Na Polesiu 
na Laji rz. Cuy owpdar.y zostal atak bolszewie 
k: w rejonie st. koi. Daiatłowicze, Rówuocześ 
nie aa południe od Prypeci oddziały pen. Ba- 
łacowiczą odrzuciły mieprzyjaciela z Nowosió- 
łek i Rzeczycy. W walkach na tym odcinku odr 
znawzyi się nadywyczajią unie,ęnością kieno- 
wniciwa por. Bocianowski z piechoty poznań* ` 
sk.ej, i wybiną odwagą kapral Andruch z pul- 
ku sirzelców podhalańskich, który nie bacząc | 
na ciężką rang, do osiatniej chwili pozostawał | 
uma pulu bitwy, dając przykiad spelnienia żoł- 
merskiej powimuości. Dale zacięte ataki 
niępzyjaciejskie na linji rz. Styru trwają bez 
przenwy. Na calyin tym odcinku wszystkie a- 
taki zosiały odyanie, jedynie na skrajaem pól- 
noczam jego skrzydle w rejonie Borowyje, u- 
dało się uieprzyjacielowi przejść na zachodni 
brzeg rzeki. Obecuie toczy się tam zacięta wal- 
ka. Warka w rejonie Dubna przybiera torag | 
beris'ej zacięty charakter. Oddziały naszej 
piecnoty wyparly nieprzyjacieia z Mlynowa, 
natomiast jedna z dywizji kawalerji bolsze* 
wigltoj, korzystając z luźnego ugrupowania 
naszych Chdziaów, przedarla się na tyły nas 
szych wojsk. Oddziały jej napadły w rejonie 
Redziwisłowa ua nasze iabory i szpitale. Caly 
dzień werorajszy nieprzyjaciel atakował gwal- 
townie nzeze pozycje pod Woloczyskami 1 Fry 
drychówką, wprowadzając do akcji kilka pul- 
ków piechoty, jazdy, z.aczną część artylerji i 
5—6 pociągów opaucerzonych. ; 

Pgcinioroino ataki nieprzyjacielskie po 
WaS odparli 53 p. p. Z obu stron znaczne 

y. 

Na południa od tego rejonu bolszewikom 
udało się słorsować Zbrucz w okolicy Sidono- 
wa. Obewmie wre tam zacięta walka. 

I Zastępea Szefa Sziabu Generalnego, 

(—) Kuliństi, General-Podporucznik. 


ProstroczeBie prenit rmandskich 
pier bolszegisóał 


Praga, 20 lipoa, 

„, (P. A. T.). Dzienniki czeskie donoszą 3 
Belgradu: Do pogranicznego miasta serb- 
skiego nadeszła z Rumunji wiadomość, że od- 
działy bolszewickie. przkroczyły granicę Ru- 
munji w Besarabji 1 wpadły na  terytorjum 
besanabskie. Wiadomość ta wywołała w buka- 
reszteńskich kołach kupieckich i bankowych 
wielką panikę, 


Frzeymoiącia graty. 
Pozuań, 20 lipca. 
(P. A. T.) W myśl decyzji komisji granicz- 
nej, w piątek ubiegły opuściły zalogi polskie | 
miejecowości: Dębową Łąkę i Śmieszkowo, 
które nazajutrz o godz. 10-ej przed południem 
zostały objęte przez wiadze niemieckie. Ko- j 
menda pograniczia z Dęvowej Łąki została m 
przeniesiona do Nowego Długiego, a urząd 
celny na szosę obok mostu. Wzamian za po- 
wyższe dwię wsie, przydzielono do powiatu | 


Leszczyńskiego miejscowości: Potrzebowo i 
Wijewo, zamieszkane przeważnie przez lud- | 
ueść polską. ’ A 


Powrót niemigikiej delegacji 


Nauen, 19 lipca. 
(P. A. T.) (Radjo). — Niemiecka delega 
cj przybyła do Bernina w niedzielę. Gabinet 
odbył posiedzenie po poludniu, przy udz' ule 
ministrów, którzy wrócili ze Spa. W poniedzia- 
lek i wtorek ziożone zostanie w gabinecie o- 
świadczenie o rezultatach konferencji w Spa. 
We wtorek odbędzie się również posiedzenie 
wydziału pańuuéntamcgo dla spraw Zagra , 
nicznych, zaś w środę wspólne posiedzenie 
Wwswsystk:eh mieiiejkich prezydemiów mini- | 
i 
| 


' 


stuów, W czwartek wypowie się państwowa 
Rada gospodarcza o kwestjach gospodarczych, 


Pazojoda dalagacja rosjista w Rydte 


Ryga, 20 li 

(P. A. T.). Delegacja pokojowa aa, 
która przybyła tu 15 b. m. liczy wraz z per- 
sonelem technicznym 82 osoby. W sklad jej 
prócz Joliego i Fürstenberga wchodzą eksper 
ci: dla spraw finausowych Bogolepow, dla 
spraw gospodarczych Popławski, dla spraw 
wojny Berons, dla spraw żeglugi Chołodkow- 


odroczenie kaolrzcji paista batyckc- i 


Ryga, 20 li 
(P. A. T.). Uwzględniając życzenie, pesa. 
żone przez niektóre pańsiwa ościenne, rząd 
łotewski postanowil odiożyć konferencję 
państw bałtyckich w Rydze do 3 sierpnia r. b. 
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„ROBOTNIK“ środa, 21 Í lipca 1 1920 m 


Maga.  - 
Horsea, 20 lipca. 

(P. A. T). (Radjo). „Evening Standard? 
dowiaduje się, że Krasin wyjechał wczoraj z 
Moskwy do Londynu, aby podjąć na nowo ro- 
kowania w sprawie nawiązania stosunków 
handlowych między Anglją a ltosją sowiecką. 
Krasinowi towarzyszy „dwóch czy trzech rze- 
CZOZDAWCÓW gospodarczy ch, w ich liczbie Ka- 
mieniew, który ma brać udział w rokowa” 


niach, 
Londyn, 20 lipca. 

(P. A. T.y. (Havas). „Evening Standard“ 
donosi, że Krasin wraca do Londynu w cha- 
rakierze wice przewodniczącego delegacji bol- 
szewiekiej, której przewodnictwo powierzone 
będzie na ien raz Kamieniewowi, przewodni- 
czącemu sowieiu Moskwy, 


Trzecią Kigdzynatoddwka, 


Praga, 20 lipca. 

` (P. A. T.) — Czeskie B tre prasowe dono- 
si iskruwo z Moskwy* Wczoraj cdbyła się dru- 
ga koulerencja 3-ej Micdzynare dówki. Zjazd 
"zagaił przemówieniem Z nowiew, który sxn- 
statiwal, że 3 międzynare dówka, aczkolw sk 
d=p.ero przed kilkunastu m'es grami ukonsty- 
tuowana, zyskała w zwycięskim pochodzie 
mnóstwo zwolenników. Następnie wybrano pre- 
zydjum zjazdu, do którego weszli przedsiawi- 
ciele Niemiec Francji, Włoch i Rosji 


Kledzynarodowa Leniergncia finansowa. 


Paryż, 19 lipca. 

(P. A. T.) (Havas). „Matin“ podaje, iż se 
kretarjat Ligi narodów oznaczył nieodwołalnie 
ma 28 września termin konferencji wes, 
międzynarodowej w Brulseli. „Matin“ 
je, iż porozumienie między iimansistani piei 
go świata jest sprawa daner pilna, bowiem 
doprowadzi ono do uporządkowania kwestji 
wadukowej. 


Włochy a Jagagławia, 


Belgrad, 19 lipca. 

(P. A. T.) (Havas) — Zaścia w Spalni 

i z jeście, a zwłaszcza nozgromienie konsula- 
wd em w Serbji nastrój nader wrogi dla 
Rząd jugosłowiański usiiuje wpiynąć 

poka na opinję publiczną. W wywia- 
dzie z pizedsiąwicieleia ageucji liavasa, pro- 
zydent rady ministrów wyraził ubołewanie z 
powodu naprężenia stosunków między Wio- 
'chami a Jugosławią, oraz oświadczył, iż będzie 
gabiegał wobec mocarstw epczymiorsonyoli o 


niezwioczne usiaienie gramicy między itemi ` 


państwami, Rząd jest zdecydowany uitzysnać 
w całości przymierze, zawarte pod gas wojny. 
W sprawie tej oświadczył premier w parla- 
mencie, że Serbja uważa się kle za PRŃSŁWO, 
sprzymierzone z Włochani 


Wai. 


Berlin, 19 lipca. 
(P. A. T.). (Radjo). Z Dublina donoszą 
pod datg 19 b. m.: 40 sinnfelnistów napadło w 
sobotę na poczię, kursującą między Donag- 
hoore i Tyrone i zrabowało korespondencję, 
przeznaczoną dla policji i wojska. W innej 


miejscowości zatrzymano pociąg osobowy. | 


Maszynistę i palacza . uprowadzono w samy 
„ebrdzie do n.ezn*nego miejsca. Równ wseśnie 
wtargnęli inni sinnfeiniści do urzędu poczto- 
wego i przerwali połączenie telegraficzne i 
teleioniczne z okolicą. 


Rowy gakiast wegiersi. 


Budapesst, 20 lipea. 

(P. A. T.). (Radjo), Węgierskie Biuro 
koresp. donosi: Przesilenie gabinetowe zosta- 
ło zakończone. Lista gabinetu przedstawia się 
jak następuje: prezydent — Teleky, sprawy 
wewnętrzne — Ferdinandi, obrona krajowa 
— pułkownik Srecter, finanse — Koranyi, 
sprawiedliwość — Taszanyi, oświata — Hal- 
ler; handel — Rubinek, aprowizacja — Szaba, 
dobroczynność publiczna — Nagaaiad, mniej- 
sBości narodowe — Bernard. Tekę spraw ma- 
granicznych obejmie prowizorycznie prezy- 
dont ministrów, rolnictwo — minister handlu, 
Naczelnik państwa zatwierdził listę i miano- 
wał Teleky'ego oraz pozostałych członków ga- 
binetu. Gabinet przedstawi się w czwartek 
zgromadzeniu. narodowemu. 


lawieszeale „Kole Fabat. 


Nauen, 19 lipca. 
(P. A. T.). (Radfo), Komunistyczne pl- 
smo „Rote Fahne“ zostało zawieszone przez 
komendanta koalicyjuego dla pa 


obszarów. 
kiek ibezłazja 


Nauen, 19 lipca. 

(P. A. T.). (Radjo). Skulkiem samozapa- 
lenia się rakiet świetinych, które spowoduwa- 
ły eksplozję 12 lotniczych bomb, nastąpiła ol- 
brzymia eksplozja w 800.drewuianych bara- 
kach, w których mieściły się sklady amunicji 
1-go parku artyleryjskiego jednej z niemiec- 
kich armji w zagiębiu Saary. Wszyscy mie- 
szkańcy okolicznych wsi uciekli, ponieważ 
spodziewano się wybuchu wielkiej ilości gra- 
matów gazowych. Pracami ratowiuczemi kie- 


ruje 125 pułk francuskiej piechoty. 200 wago- 
nów kolejowych stoi w pogotowiu, aby w ra- 
zie potrzeby można było opuścić zagrożone 


miejsca, 
Strajk w Czechach, 


Nauon, 19 lipca. 
PAL) (Radjo). — Z powodu niedo- 
słutecznej aprowizacji, robotnicy północnych 
obszarów przemysłowych w Czechach ogłosili 
strajk generalny. Do strajku przyłączyła się 
Praga. 


W Gdańsku, 


Gdańsk, 20 lipca, 
(P. A. T.) 
Zgromadzenia Ustawodawczego 
burzliwego starcia m ędzy so-jalistami a na- 
cj malistaun. w czasie dyskusji nad projektem 
amnestiji. Mówca nacjenui styczny żądał od- 
roczenia amnestji, nie chcąc dopuścić do tego, 
by obcy przybysz, t. j. sir Tower miał aprobo- 
wać tę ustawę. Mówca socjalistyczny napiętno- 
wał postępowanie nacjonzlisiów, którzy grze- 
8zĄ? tylekroć serwil zmem wcbec Towera, te- 
raz zwrócih się przeciwko potwierdzeniu przez 
nieg» amnestji 


kwestia cieszyfeka, 
Lyon, 19 lipca. 

(P. A. T.). (Radjo). Rada ambasadorów 
odbyła w sobotę rauo posiedzenie pod prze- 
wodnictwem Juljusza Cambona. Rada zajmo- 
wała się kwestją cieszyńską i wysłuchała w 
tym celu sprawozdania p. Benesza, delegata 
rządu czesko-słowackiego. Konierencja będzie 
we wtorek kontynuowała swoje obrady i wy- 
słucha wyjaśnienia delegata rządu polskiego. 


e pi i e 
ipei pary. 

We wtorek, dnia 27 b. m. odbędzie 
się w lokalu sejmowym posiedzenie Rady 
Naczelnej P. P. 8. Obecność wszystkeh 
ne. - k 

WYDZIAŁ WOJSKOWY P., P. S, 


Lista dodatkowa pełnomocników W. W, 
mianowanych przez Wydz. Wyk. P. 3, 8. 

Na okr. Warszawa - Puemiejsza — tow, 
pos. Duorowolski, na org. w Bioniu — t. Juljan 
Sokołowski, na org. w Wyszkowie — t Żo- 
łądkiewicz, na org. w Piasecznie — t. Wałczyń- 
ski, na org. w Piuszkowie — t, Edward Kaut 
(Kamiński), na okr. Łódź — t. Aleksy Rżew- 
ski, na okr. Białystok — t Orłowski, na org. 
w Stryju — t. Alired Seeman, na org. w Zagłę- 
biu Krośnieńskiem — t. Klimek, na org. w 
Gorlickiem — t. Edmund Strutyński (zastępca 
t inż. Marcźak), na org. w Białej — t, Antoni 


\ Po porozumieniu się z tow. Sarankiewi- 
czem i z OKR-em w Radomsku mianowano peł- 
uomocnikiem W. W. P. P. 8. na okr, redom- 
skowski, zamiast to. Sarankiewicza — tow. 
Walentego Starosteckiego |. 
ZAWIADOMIENIE. 

Niniejszem zawiadamiamy biuro werbun- 
kowo P, P. S. w Mińsku Mazowieckim, że za- 
rządzenia respresyjne starosty mińsko-mazo- 
wieckiego, a specjaluie bezprawne aresztowa- 
mie tow Sucheokiego, naszego pełnomocnika 
na okręg miński, uniemożliwiają sprawne 


| funkcjonowanie aparatu werbunkowego, wo- 


bec czego polecamy werbunkową aż do 
odwołania wstrzymać. 
l Wydział wojskowy P, P, 8. 

Maczmiość ouionłrowie Kola iatoligoneji P, P. $, 
Weayscy cdonłiowie Koła winni dziś stawić sig na 
posiedzenie Rady Robotaiczej Niep.-Soc, . 
\  Baczuość tow, dwielniecy Woła— Czyste! W dn. 
28 b. m, o godz, 6-ej wieczorem odbędzie się 2e- 
branie ogólne czoaków dzielnicy Wola—Czyste* 
Proszeni są wszyscy mężowie zaułunia w fabry- 
kach o zawiadomienie członków P. P. S, o imają- 
cem się odbyć zebraniu, Zebranie odbędzie się w 
lokalu Kom. dzielmicowego, Wola— Czyste, ul. Wol- 
ska 44, lewa ołicyma na I piętrze, Wstęp za legi- 
tymacjemi partyjnemi, 

Zebranie Kola szewców kamaszników odbędzie 
się w środę % b, m, o godz. 7 i pół w lokalu Al. 
Jerozolimaka 56. 


Qcheia, Ogółme zebranie odbędzie się w średę, 


'B1 b. m. o godz, 7 wiecz, w lokalu dziełnieg Gró- 


jeoka 45 m. %, 

Pewącki, Dzielnicowy Komitet odbędzie się 
o godz, 6 i pół wiecz. w dzielnicy, Okopowa %0. 

Powiśle, Ogólne zebranie odbędzie się w pią- 
tek, 23-b. m. o godz. 7, Solec 68. 

Jerezelima, Komitet dzielnicowy odbędaie się 
w piątek o godz, 7 wiecz., Chłodna 4i. 


i raca reżafaiczego. 


raj aree MESIN he I est 
o godz. 10 ws uzeum Przemyski 
nictwa, Krak.-Przedm. 66. 

odclnocię ady eli woli odb 
dwie się dn. 22 lipca (W czwartek), o godz. 6 


O ZDZ ZONE NZRZZZZEZZ RZEZ E E E A S ZAD ZOO ZZO A A ZADORA Y ZOO OWE RE COO ZZ ZOZ Z Z A ZE RE OZ ZR ZZ ZOZ Z RON AE 


po południu, w iokalu Rady, Aleje Jeroz, 56. 
Ak bardzo ważne. 

Przewodniczący  Zwięzbu Metalowców 
(Leszno 58), zwwąca się tą drogą do redaktora 
i wydawcy dwutygodnika „Myśl Robotnicza”, 
M. Pytlewskiej z powtómiem żądaniem, aby 
raz ma zawsze przestała nadużywać adresu 
Związku, jako adresu redaleji „Myśli Robot- 
niczej”, gdyż Związek nie ma nic wspólnego z 
wydawnictwem M. Pytlewskiej. 

W spra vie bibijoteki, Na walnem zebraniu 
robotników miejskich uchwałono założyć bibijotekę 
związkową, w tym celu przewodniczący związku 
tow. Kurowski wezwał zebranych, aby wszyscy ro- 
botnicy ofiarowali jakie kto ma książki i w jakiej 
kto może ilości dla bibljoteki zwięzkowej, oświad- 
czając, że dwóch członków zarządu, których nazwisk 
nie wymienia, zapoczątkowali ją, oliarując około 
40 tomów, co zebrani przyjęli z uznaniem, dalej 
tow. Kurowski zakomunikował zebranym, że zarząd 
opracował projekt utworzenia orkiestry i klubu 
robotników miejskich i tylko z powodu obecnej sy- 
tuacji ogólnej trudno to wprowadzić w czym, jednak 
zarząd wytęża wszystkie siły, aby sprawę kultural- 
mo-oświatową robotników posławić na należytym 
poziomie, czemu stale przeszkadza stała walka z 
reakcją megistracką, która absorbuje wszystkie si» 
ły EA j 


Jaza 0 telefonach, 


We wczorajszym „Robotniku“ p. A. S. słusznie 
protestuje przeciwko zdzierstwom, uprawianym 
przez paskarski Zarząd Tow. telefonów „Ceder 
gmn“. Że apetyty takie posiada prywatne przedsię- 
biorstwo, a do tego cudzoziemskie — nic w tem 
dziwnego. Od tego jest kapitałem, Ale gdzie się po- 
dziewa straż, na której stać musi odpowiedni refe- 
rat w min, poczł i telegrafów. Cay nie rozumie ten 
urząd. że te miljony marek, w które urósł w ostat- 
nim kwartale haracz telefoniczny, muszą zaciążyć 
na całem życiu stołecznem? Że powoduje ta zwyż- 
ka olbrzymia, w żaduem nie stojąca stosunku do 
wydatków eksploatacji telefonów, warost drożyzny, 
ofiarą którego pada ostatecznie znów ten sam szary 
konsument? Gdzie jest rozum stanu, który aakazuje 
bronić za wszelką cen, wlasnej waluty, a nie po- 
mnażać bogactwa cudzoziemskiego przedsiębiorcy | 

Przecież cyfry wpiywów i wydatków „Ceder 
grena“ w Warszawie nie mogą być dla Rządu ta- 
jemuicą! Dla nas przedstawiają się one w przybli- 
żeniu, jak następuje: okolo 46,000 abonentów płacić 
ma średnio po 8,500 marek rocznie, co stanowi sw 
mę 157 milj, marek. 

A jakie są wydatki: 300 pań-telefonistek otrzy. 
muje rocznie średnio po 86,000 mk., co stanowi 
10,800,000 mk. Następnie ze 100 funkcjonarjuszy 
50.000 mk, — 5 milj. mk. (Z tej ostatniej rubryki 
znaczną część oplaca dodatkowo sama publiczność, 
n nowej taksy — za instalację, przenosiny 

p-). 

aoia ad alien Kiah 15.800.000 mik. 
Jeżeli zestawimy to z sumą wpływów 157 mil. mk., 
to okaże się, że koszta eksploatacji wynoszą 10%. 

reszta — jako czysty zysk w postaci pewnych 130 
— 140 mil. mk, idzie do szwedzkiego faterlaodu, 

Cyfry tę są tak wymowne, że, jeżeli nawet my- 
limy się jeszcze o parę odsetek, wstyd przynoszą 
rządowi naszemu, zdającemu kulturalne życie stoli- 
cy na pastwę wyzysku, Czy istotnie tak trudno było 
okiełznać ten wyzysk. lub zgoła wywłaszczyć cale te 
raubryterskie przedsiębiorstwo na rzecz Państwa 


Czy mogłoby być tolerowane wogóle w jakiem- 
kolwiek innem państwie, wojnę prowadzącem, po- 
zostawianie takiej weżnej inwestycji, jaką są tele- 
go; w stolicy kraju, w ręku obcego przedsiębior 

, Faber, 
GA NAGANO OZZZORE AE nne? 


Czasopisma nadeslane, 


„Przegłądu Gospodarezego* wyszedł s 
ur, 8, Treść: Odezwa Centralnego Zwiąuku do 
wssystwich przemystowców i kupców polskich, Wo- 
bec sytuacji — E, R. Sprawa odszkodowań i Górne- 
go Śląska na konierencji-w Spa. (Mowa posła A. 
Wierzbickiego w Sejmie w dn, 1 lipca r, b.), Ustą- 
pienie p. Antoniego Olszewskiego z Ministerjum 
Przemysłu i Handlu, oraz przegląd zagraniczny; 
Sprawozdanie Centralnego Związku Polalziego Prze- 
mysłu, Górnietwa, Handlu i Finansów za okres od 
da. 26 czarwca do 10 lipca r. b. i kronika, 


„Odwiaża*, Pismo młodzieży robotniczej, nr. 
6 — 7, czerwiec - lipiec. Treść: Czego chcemy. Po 
slanniotwo klasy robotniczej, Aleksy Gastrew — 
Rośniemy z żelaza. M, B-owa — O strajku. Ludwik 
Lizak — O bibljotekach robotniczych. Rycerz wio- 
sny, Kocham dzieci, S. G. — O Mickiewiczu. Złote 
ligtki. Zygmunt Rdzawicz — Idea esperanto. Z. 
Boc-Jan — Mlodzież robotnicza w Zagłębiu Dą- 
browakiem. Zjazd „Sily“. Do młodzieży inteligene- 


kiej. Sosnowieckie Koło P, M. Socjalistycznej, 


Życie gosgadarcze, 
Notowania gieśdy warszawskiej. 
Ruble 820, (500) 840 do 822. 
Franki franc. 14,80 do 15.00, 
Fumty saterl, 640, 
Dolary St. 4j. 166,12 i pół do 167—166. 
APR zr węgła na Górnym Śląsku, Wytwór- 


czoćć węgła na Górmym Śląsku wynosiła w ciągu 
pierwszych człeroch miesięcy r. b.: węgiel kamien- 


ny — 10,498,127 ton, koks — 756.685 ton, węg 
kamienny prasowany — 100,194 ton, zapasy wę 
na kopalniach górnośląskich wymosiły dn. 15 
801,600 tom, dnia 20 maja 282,500 ton, wi 
(i) Stan finansowy Japonji, Na początku | 
japoński minister skarbu przedłożył Izbie preli 
narz budżetu -dodatkowego, opracowanego na 
stawie budżetu gównego. Wb i - 
wym dochody zwyczajne oszacowane są sumą 
mil, yen, nadzwyczajne 209 mil. yen, wydatki zy 
czejne — 222 mil. yen, nadzwyczajne 242 mil. 
Deficyt dodatkowy wynosi 209 mil. yen, co sia! 
wi około 136 miljarda franków francuskich, 


Dr. M. Tuchendler 


b. icansz polisli. prof. Lessera e 
Choroby wener, i skórne (wiosow) mie 
piciowa 10—12 i 4—7. Xrólowsgka 27 
Telef. 14-27. 


Br. K. Duszki 
b. BDyroktor Sanatorjum w Zako 


przyjmuje stale od 11-ej—2-ej wyłącznie 
Chorokach płucnycha 


ŹOWAWŁA 25. 


kr. Ja dwitaiska 7 x 


Kruroby siórna, woner., kosmet. od 
chocza Sł, tcief. |J2-77, Wyłącznie 
ko bida ! 


Kronika. 


Z Rady Miejskiej, Posiedzenie plenarne R 
m. st. Warszawy odbędzie się w dn. 22 lipca 
(ezwartek) o godz, 7-ej wiecz., w sali posiedz 


dod 


. ' „ i rh 
Wydawnictwo tygodnika „Rowja* prosi 

podamie do wiadomości, że z powodu Inudności. 
wynikających z obecnej sytuacji, zmuszone jest 28: 


nesió wydawanie pisma ma okres trzech mi: 


Komfiskaty, Z rozporządzenia Komisarza E 
na m, si, Warszawę na zasadzie Ustawy % dn 
lipca 1919 r. w przedmiocie bezpieczeństwa: 
stwa i utrzymania porządku publicznego w © 
wojny: odbitkę z nr, 29 tygodnika „Rozwój“ 
17 lipca r. b, p. t „Solidarna odpowiedzi 
Żydów“ za podburzanie do nienawiści po 
poszczególnemi grupami spoleczeństwa sko 
wano, broszurę p, t. „Sprawozdanie z l-go Ko 
su kiasowych związków zawodowych, osa 
16 maja 1920 r. w Warszawie“ 

sigżeeróę internowano, (P, A. So. 


oji przy Magistrecie m, et, Warszawy, PORA Y 
że na wniosek Związku fabryka 
Mea cena mydia w Warszawie u o 
na mk, 80 — w hurcie i mk. 83 — w handlu 
licznym, Wywóz mydła z Warszawy może bć | 
teczniony za każdorezowem zezwoleniem kon 
Instytucje spo.eczne, filantropijne, ew. koo 
wy, mogą nabywać mydlo bezpośrednio w 
kach, wskazanych przez komisarza Mini 
prowizacji po cemie mk. 28 za funt mydła € 
Zgłaszać się do biura komisarza Ministerjum 
wizacji, Krakowskie Przedm, nr, 1, ETE 


DOTA U 


(a) Resbudowa Warszawy. Wydział b 
Niagistraiu opracowal projekt utworzenia p 
rady techniczno-obywatelskiej dla niezbędneg 
budowania przedmieść miasta, a w pierwszym 
dzie terytorjów Nowego Brudna i Powiśla dc 
muieszkainemi dla urzędników i robotników, Og 
szóny ma być konkurs architektoniczny na 

dowę wspomnianych terenów, a 


(a) Opłata za wodę, Wobec wydania przez 
dę miejską nowych przepisów w przedmiocie 
czania opiat za zużywanie wody, mocą których p 
widziane jest, że właściciele nieruchomości 
bciągać opłalię za wodę od lokatorów, msty j 
miejskie, mieszczące się w lokalach prywatnych, 
ciągnięte zostaną do p'acenia za wodę. P 
w budżecie instytucji podobny wydatek ni 
przewidziany, Wydział dobroczynności Mag 
wystąpił z wnioskiem o rozważenie sprawy | 
wania należności za wodę w iństytucjach dobro 
nych, znajdujących się w lokalach prywatnych 
(a) Przedłużenie pracy w urzędach poc 
telegrałieznych, Wobec poważnej dla peźstwa 
li, Minisierjum Poczt i Telegraiów poleciło 
kim urzędom pocztowo-telegralicznym, aby 
danie władz miejscowych, jeśli jest to ni 
dla sprawności admimistracji i potrzeb 
urzędy telegraficzne do odwolania przedtażśić 
ce, a mianowicie urzędy z czynnością do g. 
ezór przedlużaly czynności do g. 12 w nocy, 
z czynnością do g. 12 — byly czyune całą no 
urzędach z czynnością nocną praca nie 

być przerywana pod żadrym pozorem. 
(a) Ureędnicy z ziem wschodnich i Podoła, 
nisterjum Skarbu poleciło urzędników kar 
z Podola i 2 pow, Wołyńskich oddać do 

władz skarbowych w Małopolsce, gdzie w w 

wiatach nagromadzily się zaległości podat 
których z braku ograniczonego personelu fis] 
go do tej pory nie ściągnięto. Powiaty te 
kowski, Krośnieński, Oświęcimski, Nowy T 
manowce, Górlice, Tarnobrzeg i pow, Ch 
ski. Służba zaś kontroli użyta zostanie dla 
granic, e 

„Życie i ustrój państwowy Rosji s 
Z inicjatywy Rady „Związku Demokra 


_ „eji Francuskiej 


23 ONCE ZACZĄ 
k dn, 22 lipca r. b. w sali Stowarzyszenia 
ików, ul. Czackiego nr. 5 odbędzie się odczyt 
«ii uniwersytetu kijowskiego, p. Michała O- 
rzęckiego p. t „Życie i ustrój państwowy Rosji 

wieckiej', Prawodawstwo, administracja, sądo- 
j gospodarstwo społeczne, oświata, kultura 
armja. Treść odczytu zawierać będzie fa- 
krytykę ustroju sowietów, drogą naukowych 
przeprowadzonych przez prelegenta w Mo- 
Kijowie, Po odczycie prelegent odpowie na 
a, Początek o godz. 6 wiecz, Bilety do na- 
„Stowarzyszeniu Spożywczem Inteligencji 
ącej, ul, Warecka nr. 9, 


je uczonię klas 6, 7 i 8, Dn, 16 lipca odbył 
ec uczenie, na którym jednomyślnie uchwalo- 
: 1) koleżanki zobowiązują się do pracy spolecz- 
ej. 2) Termin regestracji uplywa z dniem 1/8. 
żanki niezdolne do jakiejkolwiek pracy spo- 
na skutek orzeczenia lekarskiego, winny 
się również do regestracji osobiście lub pi- 
niennie, 4) Koleżanki, nie biorące udzału w pra- 
cznej, a nieusprawiedliwione, nie zostaną 
e do szkoly, 
€ nie części kursów wakacyjnych, Wobee 
ogólnej Minisierjum wyznań religijnych i 
a publicznego ogranicza liczbę kursów 
acyjnych dla nauczycieli szkół powszechnych w 
erminie, Nie odbędą się kursy humanistyczne 
emdomierzu, Łowiczu i Bialymstoku, odbędą 
Ciechanowie, Sierniewicach, Pabjanicach, 
Wieluniu, Łomży i Radomiu; nie odbędą 
dycamo-pedagogiczne: w Bialymstoku ji Piń- 
odbędą się natomiast w Pabjanicach, Li- 
Łęczycy, Dąbrowie i Łukowie; nie odbędą 
geograiiczno-przyrodnicze w Suwałkach, Za- 
Nalęczowie oraz fizyko-matematyczny w 
y i rolniczy w Niegłosach, odbędą się zaś ge- 
iczno-przyrodniczy w Kaliszu oraz fizyko-ma- 
czny w. Koninie i Siedlcach. Nauczycielstwo 
na kursy zwinięte, o ile pragmie uczestni- 
kursie w innym okręgu, winno nadesłać 
z wprost na ręce Inspektora Szkolnego te- 
4 w którym pragnie zapisać się na kursy, 


na mocy Ustawy z dnia 19 maja 
klóra ma na celu niesienie w razie 

pomocy  znacziej części ludności 
zostaje uruchomiona dnia 1 sierpnia 


yól art. 8 powyżej wzmiankowanej 
obuwiązkowi ubezpieczenia podlega- 
tkie osoby bez różnicy płci, zatru- 
a podstawie stosunku roboczego lub 
, a mianowicie: robotnicy, pomo- 
adnicy, terminatorzy, praktykanci, 
nicy, dozorcy, maszyniści, pracownicy 
nicy biurowi i techniczni, kierownicy 
rzy, zatrudnieni w przemyśle, rze- 
órnietwie, handlu i komunikacji, 
acowiicy banków, magazynów, zakła- 
mdlowych, technicznych, sklepów, za- 
gastronomicznych, hoteli, aptek, biur, 
ctw, czasopism, pracownicy wido- 
lieznych i orkiestr oraz wszelkich in- 
cji i stowarzyszeń społecznych, religij- 
dobroczynnych i zawodowych. 
>»owołując się na przepisy Ustawy, wzywa 
tkich przedsiębiorców i pracodaw= 
począwszy od dnia 20 lipca r. b. zgła- 
„zatrudnionych u siebie pracowników, 
zarejestrowania tychże, jako członków 


sy. 

1. Solec Nr. 93, 
UA 2. Sosnowa Nr. 4. 
MR 8. Żytnia Nr. 40. 
mo 4 Bielańska Nr. 7 
(4 , 6. Jasna Nr. 11. 
BAJ) 6. Mławska Nr. 8. 


pa: Nacz. Kada Puisk. kartii Socjal, 


| s 9 i ; | © 
Świeżo nadeszły do Księg 
ogram P. P. S, (wyd. po XVII Kongresie) mk, 3.60 
jSiorowska, Zarys dziejów Wielkiej Rewolu- 


} 


` 


4.80 
9.60 
1,20 


Rozlokowanie ewakuowanych urzędów 
Okr, Podolskiego, 


Zarząd Cywilny Ziem Wołynia i Frontu Po- 
dolskiego po porozumieniu się z Wojewodą Łódz- 
kim podaje do wiadomości następujące rozlokowa- 
nie ewakuowanych urzędów Okręgu Podolskiego, 
a mianowicie: 

1) Urząd Okręgu Podolskiego wraz ze wszyst- 
kiemi Inspektorjatami, oraz Komisarjat miasia Ka- 
mieńca — miasto Łódź. 

2) Starostwo Kamienieckie i Uszyckie i Sąd 
Okręgowy Kamieniecki — miasto Kalisz, ` 

8) Starostwo Ploskirowskie i Latyczowskie — 
miasto Turek (ziemia Kaliska), dojazd kolejowy 
do Kalisza, a stamtąd kolejką lub końmi. 

4) Kamieniecka luba Skarbowa— Częstochowa. 

5) Inspektorat Zbożowy Podolskiego Okręgu — 
Noworadotusk, 

6) Zarząd Dóbr Państwowych Podolskiego 0O- 
kręgu — Noworadomsk, 

7) Ewakuowauą ludność cywilną rozmieszcza 
się w tych powiatach, gdzie są rozlokowane odno- 
śne Starostwa. 

Wszyscy urzędnicy Urzędu Okręgu Podolskie- 
go Komisarjatu miasta Kamieńca i Starostowie: 
Kamieniecki, Uszycki, Latyczowski, Płoskirowski, 
a także Prezes lzby Skarbowej, Prezes Sądu Okrę- 
gowego w Kamieńcu, Inspektor szkolny Okręgu Po- 
dolskiego w Kamieńcu, Inspektor Zbożowy Okręgu 
Podolskiego Winni stawić się w dniu 22 lipca r. b, 
w mieście Łodzi o godzinie 4-tej po południu (uli- 
ca Piotrkowska Nr. 187) Urząd Okręgu Podol- 
skiego), 4 

(m) Ecka rozbicia skarbca, Sprawa rozbicia 
skarbca w banku handiowym Wilhelma Landaua 
nie przestaje interesować szerokiego ogółn, Wobec 
krążących najrozmaitszych pog.osek, mozemy narazie 
podać do wiadomości tylko pewne szczegó.y, pro- 
wadzącego na szeroką skalę Śledztwa. Dzięki u- 
miejętnym i fachowym gdo. om zastępcy na- 
czelnika (urzędu czego, p. L. Kurnatowskiego, 
który pierwszy wpadł na ślad sprawców kradzieży, 
w jednym z miast prowincjonalnych zdolano ująć 
jednego z głównych sprawców oraz żonę jego, Po- 
siadai on przy sobie większą sumę gotówki w mar- 
kach polskich, zaś przy żonie jego znaleziono re- 


Rejestrację (zgłoszenia) przyjmować bę- 
dą we wszystkie dzielnicach miastą utworzo- 
ne biura kasy codziennie od godz. 9 dò 2 
PP. W sobotę od godz, 9 do 12-ej, oprócz dni 
świątecznych. Formularzy do zgłoszeń udzie- 
la Kasa Chorych bezpiatnie, 

Zgłoszenia zbiorowe, kilku pracowników 
na jeanym blankiecie, są niedopuszczalne. 

Wszelkich informacji udzielają urzędnicy, 
zatrudnieni w niżej podanych biurach Kasy. 

Zgłaszania pracowników stałych winny 


w czasie od dn. 20 lipca do dn, 31 lipca r. b., 
ażeby z dniem rozpoczęcia działalności Kasy 
każdy członek miógł być zarejestrowany, 

Kasa Chorych udziela w razie choroby 
świadczeń tym członkom, którzy wykazać się 
mogą książką kontrolną, wystawioną przez 
Kasę na mocy pisemnego zgloszenia praco- 
dawcy. 

Pracodawcy, uchylający się od zgłoszeń 
lub zgłaszający członków w terminie opóźnio- 
nym, podlegają karze pieniężnej (Art. 95 U- 
stawy). ; i 

Biura zgłoszeń znajdują się w następują- 
cych punktach; 


7. Petersburska Nr. 10 
8. Pulawska Nr. 5. 

9. Kaskada, 
Grochów. 

.  Pelecowizna. 


Renmrctrz Kasy Ghorzch ka e rszawó 


EL. Sell 


nm eene - 


chorych 


m. Warszawy, 


| 
być uskutecznione przed otwarciem Kasy, t. 


 Juljana iesea ? 


„ROBOTNIK" środa, 21 lipm 1920 r. . 


Bauer, Droga do socjalizmu 
Precz z socjalistami / 


Bracke, 


Nr. 196 


arni Robotniczej następujące wydawniclz: 


2.40 
1.50 


L, T. Od przewrotu listopadowego do pokoju 


Brzeskiego 
Libański, 


wolwer, Ujęty należy do międzynarodowych kasia- 
rzy, Jest on nadzwyczaj niezadowolony, że w tak 
krótkim czasie dał się pochwycić, przyczem nieza- 
dowolenie swe wyraża kopamiem i kąsaniem. Are- 
sztowanemu kasiarzowi zdołano udowodnić branie 
udziaiu w tej największej w Polsce kradzieży (w 
Rosji już dokonywano takie kradzieże). Obecnie po- 
szukiwany jest wspólnik jego. Mimo zapewnień mnie- 
których poszkodowanych, jakoby skradzione skarby 
zostaiy wywiezione zagranicę, prowadzący docho- 
dzenie są przekonani, że są one jeszcze w kraju, 
W sprawie samej kradzieży otrzymujemy jeszcze 
nowe szczególy, Kasiarze musieli niewątpiiwie po- 
siadać plan banku, przy pomocy którego dokonali 
podkopu ogólnej diugości 8 metrów, Praca ta mu- 
siala trwać przypuszczalnie około dwóch miesięcy. 
O mającym się dokonać zamachu kasiarzy na jeden 
z większych banków chodziy guucie wieści już od 
szeregu tygodni, wobec tego p. Kurnalowski zawia- 


domii listownie wszystkie większe instytucje prze , 


mysiowe i bankowe, aby się miały na baczności i 
aby w razie pewnych podejrzeń natychmiast go za- 
wiadomiiy, Stwierdzono, że kasiarze, w oelu unies 
możliwiemia otworzenia drzwi pancernych do 
skarbca, otwory między sztabami od wnętrza za- 
sypali piaskiem, i 

(m) Zuchwały rabunek, Nocy ubiegłej w mająt= 
ku Okęcie, gm. Skorosze, należącym do Piotra Ba- 
gmiewskiego, niewykryci sprawcy, po uprzedniem 
obezwiadnieniu stróża nocnego, wyprowadzili ze 
stajmi parę komi, które zaprzęgli do wozu malado- 
wanego kapustą, poczem odjechali w stronę War- 
szawy. Poszkodowany oblicza straty na 100.000 mk, 


(m) Wypadek samochodowy, Samochód cięża- 
rowy miejski nr, 1072, prowadzony przez szoiewą 
wjechali w Alejach Ujazdo w- 
skich, wprost Alei Róż, na drzewo, rozbił skrzynię 
od, śmieci, przyczem samochód został uszkodzony, 
Ustalono, że szoier był pijany,, 

(m) Kradzież samochodu. Komisarzowi ziem 
wschodnich skradziono sauiochód firmy „Benz*, 
Skradziony samochód znaleziono w Rembertowie, 


Z sądów. 
Usiłowanie zabójstwa poliejanta, 


Posterunkowy Edward Borkowski, przechodzą 
mocą kwietniową okoio lasu w Grudowie, ziemi 
warszawskiej, spostrzegi B-ch nieznajomych, któ- 
rych miał w podejrzeniu, Na rozkaz rozejścia się, 


od Państwów 


firmy którym P. U. W. paliwo przydzielił. 


Wszelkie odstępowanie paliwa wagonowo lub częściowo, czy 
też odsprzedaż lub pożyczka takowego osobom lub firmom drugim 
jest niedozwolone pod utratą przydziału I pociągnięciem 


wiedzialności sądowej. 
Warszawa, dnia 14 lipca 1920 r. 


(d 


aie asemia mae mrana 1 Ar WE gw W 


Potrzebni SZALARZE: 


nabieracze, dmuchacze i prostowącze. Zgło- 
szenia pod „AB“ do Biura Ogłoszeń Tow, Ako, hekia- 
ma wolska* w Warszawie, ul. Jasna 10. 


Usuwa: 


Żądać 


wara 


ani A 


10 strzelania letnisko 


w Sulejówku dr. Z. W. Brzeskiej 5 minut od stacji, 

1 dom murowany i zabudowania gospodarskie, ogrodu 1 

morga i placu 15,000 łokci. „Wiadomość w Administra- 
cji „Robotnika“ w kasie od 10 do 3 popok. 


Redaktor Naczelny dr, Feliks Pork 


Odbito w drakarni „Robotnika“, Wareeka 7. 


Quo vadis Polsko? 
Zamówienia uskutecznia się za zaliczeniem pocztowem, 


es: Księgarnia Robotnicza, ul. Wspólna 17, Warszawa. 


ego 
Urzędu Węglowego 


Niniejszym Państwowy Urząd Węglowy podaje do wiadomo- 

ści swym odbiorcom, iż przydzielane ilości węgla, koksu i drzewa 

| powinny być ściśle zużyte do takich celów, jakie zostały przez za- 
mawiającego w zamówieniach wskazane | tylko przez te osoby lub 


Piękną płeć 


kto chce mieć, niech 


pryszcze, wągry 
prawdziwy tyiko z podpisem. 


wszędzie. 
Nowokarmelicka 1 


++ AWZ LETO ANNA OOM 


24 — 
6.25 


nieznajomi nie odpowiedzieli, lecz nie ruszając sią 
z miejsca, strzelili z brauninga do Borkowskiego; 
poczem rzucili się do ucieczki, 

Zarządzone natychmiast poszukiwania wy. | 
w pobliskiej Nowej Wsi w domu Tomasza Kra 
wiaka 22-ieiniego Wojciecha Wieczorka i 23-letnie- 
go Jana Sokołowa, miodzieńców znanych już ze 
sprawek rozbójniczych, Krakowiak: dai schronienie 
zioCzZyńoom, a miejscowy organista 32-lelni Stania 
saw Wesoiowski ukrywał u siebie broń bez pos wo. 
lenia i dostarczył jej Wieczorkowi, 

Wszyscy omi zasiedli wczoraj na ławie oskarżo» 
nych w 8 wydziale karnym Sądu okręgowego, gdzie 
rozprawom przewodniczył sędzią Laskowski, Hier- 
wsi dwaj oskarżeni odpowiadali z więzienia pod za» 
rzutem usiłowania zabójstwa policjanta, przyczem 
Wieczorek i za stałszowanie paszportu; Krakowiak 
zaś i Weso.owski — pod zarzutem przechowywania 
broni w miejscowości, og:oszonej w stanie wyjątko» 


wym. 

Oskarżeni do winy się nie przyzmali, zwalając 
ją jeden na drugiego, przyczem Wieczorek przyznał 
się, do siałszowamia paszportu, co zresztą į ustalo=' 
nem zostało już przedtem przez rzeczoznawcę p 

hę wysłuchaniu wnioskó 

Ją ęgowy, po u w ppro- 
kuratora Pawiowskiego, skazal Wieczorka i Sokoło= 
wa na 8 lata więzienia, zamieniającego dom popra- 
wy, z zaliczeniem im więzienia prewencyjn 
Krakowiaka zaś na sześć, a Wesolowskiego na 
miesiące więzienia, 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Polski, Dziś i dni następnych „Romam 
tyczni''. 


POKWITOWANIA, 
Od B. B. mk. 1000 (tysiąc) do uznania re- 
dakcji „Robotnika”, 
Na strajkujących robotników w Karwinie, Ze- 
brane ze znaczka w dniu 20 czerwca w Wierzbnibu 
660 marek, 10 kor. 20 hal, 1 rub, 10 kop. 


Na biedne dzieci od: fabryki Rohn, Zieliński Ł 
Spółka — 10 marek, 


PROGNOZA U 
Rzymska 
łaźnia dla Dąm w każdą 
sobotę od 9 rano do 2 pp. 
Górczewska 1L 


WANE IKRY EWĄ 


Wędki 
do rybołóstwa 


bambusy, żyłki, haczyki, wielki 
wybór. Hurt 1 detal. 


B-cia Matkowscy 
Warszawa, Graniczna 3, 


do odpo- 


Państwowy Urząd Weglowy. A 


6557 
—— 
(.UUŁUŻZENIA UKUŚŃŁ, | 


aasi do pisania używane 
yj rożnych systemow, 
kupnv, sprzedaż, zamiana, re- 
paracje. Heliks Kon, Ziota 27, 
teleion 2064-54. Kupuję rownież 
rosyjskie, nawet zepsute. 6237 


1 dolini 
(A DIANTE, caca sekcje gry za: 
sauniczej. Niecała 1u—15, 6558 


dAl UNIE do sprzedania ro- 


wer nowy. Wiado- 
most Administracja saa 
Gbu 


używ 


w kasie. 


paw RPNE DZE RBA NEA aw 

, binokle, prezerwaty- 
OKUIATJ, wy, pasy FEOMATOWA, 
Najiaiuej bo w podworzu. Je- 
rozolimska 47, 6256 


M d. 12 b. m. 
LQADIOMA niemiecki "s haszport 


Lewina lat 29, Pańska ôy, dyplom 
państwowej szkoiy technicznej w 
Berlinie 1918 roku, świadectwo 
1 kias gimnazjum białostockiego 
1908 r. ŹZnalazcę proszę za na: 
grodą zwrócić się pod powyższy 
adres, Ą $ 
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